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(Ciąg dalszy) 

C z ę ś ć I I I . W p ł y w p r z e ł ą c z e ń n a 
w s k a z a n i a l i c z n i k a t r ó j f a z o w e g o z 
d w o m a u k ł a d a m i m i e r n i c z e r a i . — L i c z n i k 
ten posiada w d w ó c h fazach p r z y r z ą d y t y p u L i P, 
poprzedniego rozdz ia łu . W y c h o d z ą c z p r a w i d ł o w e g o 
schematu p o ł ą c z e ń l i czn ika , w e d ł u g rysunku 9, i oz­
nacza j ąc przez la i 1(3 wektory p r ą d ó w , p ł y n ą c y c h 
w obwodzie odpowiednich zwojnic p r ą d o w y c h a i p 
l i czn ika , oznacza jąc n a s t ę p n i e przez Vs i Vo wektory 
n a p i ę ć w obwodzie niskiego n a p i ę c i a na zaciskach 
zwojnic n a p i ę c i o w y c h c i a l i c z n i k a , m o ż e m y napi­
sać r ó w n a n i e l i c z n i k a : 

tl = C [V« 1,5 COS fV ; 1(3 ) — Vs la COS (Va la )] (1) 
w k t ó r y m n—ilość o b r o t ó w u k ł a d u ruchomego w jed­
n o s t k ę czasu, c—stała l i c zn ika . P o n i e w a ż wektory V c , 
Vo, l a i Ip są proporcjonalne do w e k t o r ó w V r > V s > 

I , i Ib w obwodzie wysokiego n a p i ę c i a transforma­
t o r ó w , r ó w n a n i e to m o ż n a n a p i s a ć w innej postaci 

n = C [Vr I b cos (Vr l b ) - Vs l a cos (V. I . )] (2) 
N a schemacie rys. 9, w s k a ź n i k i r, s, a i b mają 

znaczenia: r*=l,5=2,a=l, b=2. P o d s t a w i a j ą c wska­
źn ik i te w r ó w n a n i e 2, o t r z y m a m y : 

n = c l E j , cos (30°+cp) - E 2 I l C o s (150°+cp)] 

p o n i e w a ż E = E a = B , I,=l2 = L to 
n = cEl[cos ( 3 0 ° + <p) - cos (150«+<p)] 

= cE t - 2 sin ( 9 0 ° + <p) sin ( - 1 2 0 ° ) ] r i /g ] 
= cEI [— 2 cos <f — sin 1 2 0 ° ] = c E I 2 cos <f-^ 

= cEl/ /3coscp. 
K o r z y s t a j ą c z tabelek I i III r o z d z i a ł u poprzed­

niego, wzór ten m o ż n a b y ł o b y d o s t o s o w a ć do wszyst­
k i c h p r z e ł ą c z e ń l i c z n i k a . A b y w y n i k os i ągnąć w spo­
sób m o ż l i w i e prosty, wprowadzimy do wzoru spół­
c z y n n i k i p r ze sun i ęc i a , k o r z y s t a j ą c z n a s t ę p u j ą c y c h 
p r z e k s z t a ł c e ń : 

n = c {Vr l b cos (V, U0 + U0h,) — V, lu cos (V. £/„ - f 

= c {Vr l b cos ( i / 0 Ib — i / 0 V r ) — V s I , cos '0o L — 
Uo^a )} —: 

= C {Vr Ib cos [(«, + 4 60") - (T l + nt 60°)] — 
V s I . cos [(a, + 4 60") - ( T 2 + « s 60°])} = 

= c {Vr L cos [(aa — 7,) + (4 —th ) 60°] — 
V s I a cos [(a —T 2 ) + (4 — « s ) 6 0 ° ] } = 

J a k w i d a ć z schematu rys. 19, k ą t a t = cp' 
a 2 = c p + 1 2 0 ° , 7 = 9 0 ° , T 2 = _ 1 5 0 ° , w ięc 

n = cEl{cos [(cp + 120° — 90°) - f (4 — « r ) 60°] — 
- cos [(cp+l50°)+(4 (60°]} = 

= cEl{co8[((p + 30°) - f (4 — th ) 60°] — 
— cos [(cp - f 150°) + (4 — *h 60°)]} = 

= c E I . - 2 s in {? + 90° + [(4 + 4 ) -(tir + ns )]30°} 
{ sin { - 60° - f [(4 - 4 ) + («s — th )]30°} = 

= cEI . - 2 cos {<? + [(4 + 4 ) - (th + Ho )]30°} 
sin | _ 9 0 ° + 3 0 ° + [(4 — 4 ) + ( » . — th )]30<>} = 

= c E I . 2 cos {<p + [(4 + 4 ) - (th 4- fh )]30°} 
sin {90° — 30° — L(4 — 4 ) + ( » 8 — «r )]300} = 

= c E I 2 cos {cp + ( 4 + 4 ) — (tir + « s )]300} cos { 3 0 ° + 
+ [(4 — 4 )rf- (». — «r )]300} = 

== cEI 2 cos {cp 4- [(4 + 4 ) — (nr 4- « s )]300} cos {14-
+ (4 - 4 ) 4" (»• - "r )}30°. 

A w i ę c w sk róc i e w = c E . I . \i. 
R o z w a ż m y teraz p rzypadk i b ł ę d n e g o po ł ącze ­

n ia l i c z n i k a i w y p r o w a d ź m y dla k a ż d e g o p rzypadku 
s p ó ł c z y n n i k u.. P r z y w y l i c z a n i u p r z e ł ą c z e ń ograni­
c z y m y się w y ł ą c z n i e do tak ich , k t ó r e za jść m o g ą 
w obwodzie wysokiego n a p i ę c i a t r a n s f o r m a t o r ó w 
p r ą d o w y c h i n a p i ę c i o w y c h , p o n i e w a ż b ł ę d n e połą­
czenia w obwodzie niskiego n a p i ę c i a zawsze m o g ą 
b y ć sprowadzone do poprzednich, jak to już by ło za­
znaczone. 

W s z y s t k i e p r z y p a d k i b ł ę d n e g o p o ł ą c z e n i a l i c z ­
n i k a m o g ą b y ć podzielone na t rzy g r u p y : 

Grupa 1-a, p r z e ł ą c z e n i a w transformatorach prą­
d o w y c h . 

Grupa 2-a, p r z e ł ą c z e n i a w obwodach n a p i ę c i o ­
w y c h . 

Grupa 3-a, p r z e ł ą c z e n i a jednoczesne w obwo­
dach t r a n s f o r m a t o r ó w p r ą d o w y c h i n a p i ę c i o w y c h . 

Do grupy 1-ej z a l i c z y ć m o ż n a p r z y p a d k i b ł ę d 
nego wskazania , 

a) wskutek p r z e ł ą c z e n i a prostego w j e d n y m 
transformatorze p r ą d o w y m ; i lość przypadk. 2; 

b) wskutek p r z e ł ą c z e n i a prostego w obu trans­
formatorach p r ą d o w y c h ; i lość przypadk. 1, 
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c) wskutek p r z e ł ą c z e n i a k o ł o w e g o w transfor­
matorze p r ą d o w y m , i lość przypadk. 2; 

d) wskutek p r z e ł ą c z e n i a parzystego w transfor­
matorze p r ą d o w y m , i lość przypadk. 3; 

e) wskutek jednoczesnego p r z e ł ą c z e n i a prostego 
i p r z e ł ą c z e n i a k o ł o w e g o , i lość przypadk. 6; 

f) wskutek jednoczesnego p r z e ł ą c z e n i a prostego 
i p r z e ł ą c z e n i a parzystego, i lość przypadk. 6; 

O g ó ł e m w grupie 1-ej p r z y p a d k ó w 23; 
Do grupy 2-ej za l i czyć m o ż n a p r z y p a d k i : 

a) p r z e ł ą c z e n i a k o ł o w e g o 2 
b) „ parzystego 3 

o g ó ł e m 5 

Do grupy 3-ej na l eżą b ł ę d n e po ł ączen i a , k t ó r e 
za jść m ogą przy jednoczesnych p r z e ł ą c z e n i a c h nale­
ż ą c y c h do obu poprzednio w y m i e n i o n y c h grup, 
t ak i ch p r z y p a d k ó w w y p a d n i e : 2 3 X 5 = 115. Z pra­
w i d ł o w e g o schematu zasadniczego p o ł ą c z e n i a l i c z ­
n i k a w e d ł u g rys. 9, u t w o r z y ć m o ż n a 23 —f- 5 —f- 115 = 
== 143 schematy pochodne, co razem z zasadniczym 
u c z y n i 144 schematy. 

W a r t o ś c i s p ó ł c z y n n i k a u. dla wszys tk ich 144 
p r z y p a d k ó w są zawarte w tabe lce 1 ) , k t ó r a z łożona 
jest tak, jak t ab l i czka m n o ż e n i a ; w p i e r w s z y m wier­
szu p o z i o m y m zaznaczone są schematy p o ł ą c z e ń 
obwodu n a p i ę c i o w e g o , w pierwszej kolumnie sche­
ma ty w s z y s t k i c h p r z e ł ą c z e ń w obwodzie wysokiego 
n a p i ę c i a t r a n s f o r m a t o r ó w p r ą d o w y c h . Z tabelek I", 
I I " i I I I " brane są p o s z c z e g ó l n e s p ó ł c z y n n i k i prze­
sun ięc ia . 

Tabe lka s p ó ł c z y n n i k a u, wskazuje, że na 144 
schematy p o ł ą c z e ń 2 ) l i c z n i k a wysokiego n a p i ę c i a , 
p o ł ą c z e ń p r a w i d ł o w y c h będz ie t y l k o 6, wszys tk ie 
p o z o s t a ł e są b ł ędne i s p ó ł c z y n n i k u. d la t y c h połą­
czeń b ę d z i e mia ł w a r t o ś c i różne od -f- J /1T c o s <P-

W s z y s t k i c h w a r t o ś c i u. jest 19, m i a n o w i c i e : 
0, ± sin cp, ± cos (cp — 30°), + cos (cp - f 30°), ± 2 sin cp 
± 2 cos (cp — 30°), ± 2 cos (cp + 30°), ± cos cp 
+ p X sin (cp — 30°), ± J/~jT~ sin (<p + 30°). S p ó ł c z y n n i k 
p. = 0 w 6 przypadkach b ł ę d n e g o p o ł ą c z e n i a l i cz ­
n ika . 

D l a w a r t o ś c i p. r ó w n a j ą c y c h się : 
— sin cp, — cos (cp — 30°), — 2 sin cp, — 2 cos (cp — 30°), 

— y~W c o s ¥ o r a z — Y 3 s i n (? ~f~ 30°) 
co zachodzi w 6 przypadkach , s p ó ł c z y n n i k ten po­
siada w a r t o ś ć u j emną dla wszys tk i ch wie lkośc i k ą t a 
cp, zawartego p o m i ę d z y 0 i 90°. 

W przypadkach dla k t ó r y c h pY r ó w n a się zeru, lub 
posiada w a r t o ś ć u jemną , l i czn ik stoi, w z g l ę d n i } m a 
bieg odwrotny, są one zatem w y k r y w a n e natych­
miast, w z g l ę d n i e w stosunkowo k r ó t k i m czasie po 
uruchomieniu u r z ą d z e n i a e lektrycznego. Tego rodzaju 
b ł ę d n e p o ł ą c z e n i a l i c z n i k a , ze w z g l ę d u na ł a t *Tość 
i c h rozpoznania nie pociąga ją za sobą d u ż y c h strat 
dla dostawcy lub odbiorcy p r ą d u e lektrycznego. 
D l a p o z o s t a ł y c h 5 p r z y p a d k ó w , dla k t ó r y c h spół-

') Tabelka podana w rękopisie w układzie symbolicznym 
została przerobiona i ułożona w postaci schematów (BJ). 

2) Właściwie należałoby mówić o 24 schematach połączeń 
zgodnie z założeniem, że wskazania licznika są niezależne od 
kolejności włączania faz. — Przy uważnem rozpatrzeniu tabelki 
łatwo zauważyć, że każdy schemat powtarzałby się po 6 razy, 
ostatecznie mamy tylko 24 zasadniczo różne połączenia (24 X 6 = 
= 144), o których w dalszym ciągu będziemy mówili, zamiast jak 
wskazane w rękopisie 144 (13J). 

czynn ik u. p rzybiera w a r t o ś c i dodatnie dla wszyst­
k i c h w ie lkośc i k ą t a p-, zawartego p o m i ę d z y 0 i 90°, 
mianowic ie dla u.=-f- sin cp, -(- cos (cp — 30°), - | - 2 sin cp, 
•j- 2 cos (cp — 30°), - f y^W sin 30°), l i c zn ik po­
siada b ieg w s t ronę p r a w i d ł o w ą i czasami po ł ączen i e 
jego nie wzbudza nawet c ienia podejrzenia. Z a c h o d z ą 
wypadk i , gdy l i c z n i k i b ł ędn ie po ł ączone pracu ją la ta 
ca łe , p r z y c z y n i a j ą c p o w a ż n e straty dostawcy lub od­
biorcy energji e lektrycznej . J eże l i , np. s p ó ł c z y n n i k 
u, = - j - s i n cp, wskazania l i c z n i k a do rzeczywistej ener­
gji e lektryczej będą w stosunku — ^ - i d la 

y 3 cos cp 
cos cp=0,8 stosunek ten r ó w n a się 0,43, to znaczy, l i c z ­
nik wskazuje zaledwie 43° / 0 rzeczywis te j energj i elek­
t rycznej . St ra ty dla dostawy energji elektrycznej 
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Rys. 20. 

osiągają 57%, c a ł k o w i t e g o z u ż y c i a ; j eże l i za ś p rzy jąć 
pod u w a g ę , że l i c z n i k i wysokiego n a p i ę c i a zak ła ­
dane są u o d b i o r c ó w , z u ż y w a j ą c y c h duże i lości p r ądu 
elektrycznego, to straty m o g ą w tych warunkach 
p r z e k r o c z y ć dz ies ią tk i t y s i ę c y k i lowatogodz in . D l a 
p rzypadku odwrotnego, gdy wskutek b ł ę d n e g o połą­
czenia l i c z n i k a s p ó ł c z y n n i k u, =.-{- 2 cos (cp - 30°) i d la 
p, = 0,8 l i c z n i k w s k a ż e o 42% w ięce j z u ż y c i a od 
rzeczywis tego i wtedy odbiorca p rądu elektrycznego 
n a r a ż o n y jest na p o w a ż n e straty. 

P r z y k ł a d y wymienione wskazu ją , jak p o w a ż n i e 
n a l e ż y t r a k t o w a ć J) l i c z n i k i wysokiego n a p i ę c i a i z ja­
ką os t rożnoścą n a l e ż y l i c z n i k i takie ł ą c z y ć . War to­
ści u. dla wspomianych 5 n a j p o w a ż n i e j s z y c h przy­
p a d k ó w b ł ę d n e g o p o ł ą c z e n i a l i c z n i k a u ję te są na 
wykres ie rys. 20 w postaci k r z y w y c h w za leżnośc i 
od k ą t a cp. 

D l a p o r ó w n a n i a z war tośc i ą n o r m a l n ą na w y ­
kresie wskazana jest r ó w n i e ż z a l e ż n o ś ć y 3 cos cp, 

») Uniknąć błędnego połączenia licznika można łatwo, sto­
sując kolorowe sznury, łączące zaciski niskiego napięcia trans­
formatorów prądowych i napięciowych z zaciskami licznika, co 
bezwarunkowo powinno znaleźć ogólne rozpowszechnienie. (B. J) 
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i stosunek r z ę d n e j k t ó r e j k o l w i e k z t y c h k r z y w y c h 
do r z ę d n e j k rzywej normalnej \i=]/ '6 cos cp dla 
o k r e ś l o n e g o k ą t a cp jest stosunkiem w s k a z a ń b łędn ie 
p o ł ą c z o n e g o l i c z n i k a do rzeczywis tego z u ż y c i a 
energji e lektrycznej . 

W n a s t ę p n y c h 6 przypadkach s p ó ł c z y n n i k u, 
przybiera w a r t o ś c i albo dodatnie albo ujemne w za­
l eżnośc i od k ą t a tp. War tośc i s p ó ł c z y n n i k a u, są na­
s t ę p u j ą c e : ± cos (cp - f 30°), ± 2 cos (cp + 30°), ± Y~3~ sin 
(cp — 30°). Odpowiednie k r z y w e za l eżnośc i w i e l ­
kośc i s p ó ł c z y n n i k a od k ą t a wskazane są na wykre ­
sie rys. 21, na k t ó r y m zaznaczona r ó w n i e ż i k r z y w a 
normalna Y 3 cos cp. Z wykresu w i d a ć , że k r z y w e 
s p ó ł c z y n n i k ó w p. = -4- cos (cp -f- 30°) i \% = -f- 2 cos 

Rys. 21. 

(cp-f- 30°) p rzec ina ją oś o d c i ę t y c h dla k ą t a 60°, prze­
c h o d z ą c z wa r to śc i dodatnich do ujemnych, to zna­
czy , że dla coscp = 0,5 l i czn ik stoi, otrzymuje zaś 
dla k ą t a cp, k t ó r e g o c o s c p < 0 , 5 , b ieg wsteczny. Ze 
w z g l ę d u na to, że trudno p r z y p u ś c i ć , aby u r z ą d z e n i e 
e lektryczne wysokiego n a p i ę c i a , nawet przy m a ł e m 
obc iążen iu p r a c o w a ł o przy w a r t o ś c i cos cp pon iże j 
0,5, przy k tó re j l i czn ik stoi lub się cofa, to przy­
padki b ł ę d n e g o p o ł ą c z e n i a l i c zn ika , o d p o w i a d a j ą c e 
wskazanym p o w y ż e j , w l i c z y ć n a l e ż y do p o w a ż n y c h , 
k t ó r e trudno natychmiast w y k r y ć . 

Odwrotnie , b ł ę d n e p o ł ą c z e n i a l i c z n i k a odpowia­
da jące s p ó l c z y n n i k o m p. = — cos (cp -4- 30°) lub p = 
— 2 cos (cp -f- 30°) nie są niebezpieczne z tego wzg lę ­
du, że powodują one wsteczny bieg l i c z n i k a przy 
wszys tk i ch w a r t o ś c i a c h k ą t a , zawar tych p o m i ę d z y 
0 i 60°, co w i d a ć z wykresu rys. 21; mogą b y ć one 
zatem p r ę d k o s p o s t r z e ż o n e . 

D l a p o z o s t a ł y c h d w ó c h p r z y p a d k ó w b ł ę d n e g o 
po łączen ia , p rzy k t ó r y c h spó łczynn ik u. = ± y 3 sin 
(cp — 3 0 ° ) , j ak wskazuje wykres rys. 21, k r z y w e t y c h 
s p ó ł c z y n n i k ó w przec ina ją oś o d c i ę t y c h dla k ą t a 
cp = 30°, k t ó r e g o cos cp = 0,867, ma ło różn iący się od 
s p ó ł c z y n n i k a mocy normalnie o b c i ą ż o n y c h u r z ą d z e ń 
e lek t rycznych . Na l eży się s p o d z i e w a ć p r ę d k i e g o w y ­
k r y c i a tego rodzaju b ł ę d n e g o po łączen ia , ze wzg lędu 
na zachowanie się l i czn ika , k t ó r y w za leżnośc i od 
wahania cos cp b ę d z i e zmien ia ł kierunek obrotu. 

W e wspomnianych G przypadkach b ł ędnego 
po łączen ia , dla k t ó r y c h s p ó ł c z y n n i k p, = 0 n ieza leż­
nie od wie lkośc i k ą t a cp, l i c zn ik , m ó w i ą c ściśle, po­
win ien bezwarunkowo s t a ć , co zwróc i ł oby w k r ó t c e 
u w a g ę dostawcy, w z g l ę d n i e odbiorcy prądu; jednak 
p rzypadk i te na leży za l i c zyć r ó w n i e ż do r zędu niebez­
p iecznych z n a s t ę p u j ą c y c h p o w o d ó w . P r z y b ł ę d n e m 
po łączen iu , o d p o w i a d a j ą c e m s p ó ł c z y n n i k o w i p, = 0 
l i c zn ik stoi, p o n i e w a ż na jego u k ł a d ruchomy dzia­
łają dwa r ó w n e (teoretycznie) momenty obrotowe, 
dz ia ła jące w p rzec iwnych k ie runkach . Ze w z g l ę d u 
na r ó w n o ś ć t ych m o m e n t ó w t y l k o t e o r e t y c z n ą , 
w praktyce w większośc i p r z y p a d k ó w , jedna część 
u k ł a d u b ę d z i e zawsze mia ł a p r z e w a g ę nad drugą— 
d o s t a t e c z n ą , aby l i c z n i k o w i n a d a ć wolny ruch 
p o s t ę p o w y lub wsteczny. N ieznaczny nawet ruch 
wsteczny l i czn ika bardzo p r ę d k o b y w a rozpoznany 
i b ł ęd n e po łączen ie u s u n i ę t e , ruch p o s t ę p o w y , cho­
ciaż wolny, m o ż e t r w a ć przez czas d łuższy nieza­
u w a ż o n y , p o w o d u j ą c duże straty, — z powodu 
b ł ę d n e g o wskazania l i c z n i k a . Z chwi lą w y k r y ­
c ia b ł ę d n e g o p o ł ą c z e n i a oraz jego usun ięc i a , w t y m 
przypadku , niema ż a d n y c h podstaw do obl iczenia 
w ie lkośc i strat nawet w p r z y b l i ż e n i u i dostawca 
energji e lektrycznej musi s z u k a ć rozwiązan i a tego 
zagadnienia na innej drodze. 

(C. d. u.). 

Strzałki Kierunkowe w obwodach 
elektrycznych. 

Dr. inż. Stanisław Fryzę, Lwów. 

Autor omawia bardzo szczegółowo strzałki kierun­
kowe w obwodach prądu stałego i zmiennego, wy­
jaśniając ich znaczenie na licznych przykładach, wpro­
wadza strzałkowanie napięć według nowej zasady 
i rozważa związek pomiędzy strzałkami kierunko-
wemi, a wskazaniem amperomierzy, woltomierzy, 
fazomierzy i oscylografów. Sprawa — bardzo ważna 
dla ścisłego ujęcia podstaw elektrotechniki. 

. Red. 

W s t ę p . 5 

U k ł a d ) r po ł ączeń p rądu s t a ł e g o zaopatrujemy 
w s t r za łk i k ierunkowe ( S E M - c z n y c h , p r ą d ó w , stru­
mien i magn. i t. p.), k t ó r e n ie ty lko u ł a twia j ą orjen-
t a c j ę co do dz ia łań , z a c h o d z ą c y c h w t y c h obwodach, 
lecz są t a k ż e pomocne dla ob l iczeń . 

P r z y obwodach p r ą d u z m i e n n e g o daje się 
z a u w a ż y ć pewnego rodzaju n i e p e w n o ś ć i brak jed­
nolitego traktowania. J edn i autorzy operu ją temi 
obwodami bez pomocy s t r za ł ek *), inn i uzupe łn ia ją 
je s t r z a ł k a m i , nie wy jaśn ia j ąc ich znaczen ia 2 ) , inn i 
z n ó w zalecają u ż y c i e s t rza łek , poda jąc rodzaj recepty 
na sposób i ch oznaczen ia 5 ) . 

W ś r ó d r ó ż n y c h p r o j e k t ó w na oznaczenie wie l ­
kośc i k i e r u n k o w y c h zmiennych w czasie, uwyda tn ia 

1) np. Waltz .Wechsdstrom - Arbeitsdiagramme", Berlin 
1912. Benischke „Die wissenschaftlichen Grundlagen der Elek­
trotechnik," Berlin 1922. 

2) np. Arnold „Wechselstromtechnik" t. I., Berlin 1910. 
3) np. Karfka „Ein Beitrag zur Richtungsbezeichung in 

Yektordiagrammen" E. u. M Heft 21. 1924. 
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się zawsze to mylne mniemanie, że s t r z a łk i k ie run-
x ko we w obwodach p r ą d ó w zmiennych nie mogą po­

s i adać (poza oznaczeniami dla w a r t o ś c i chwi lowych) , 
ż a d n e g o znaczenia f izykalnego. T e n na j zupe łn i e j 
f a ł s z y w y pog l ą d w y r a ż o n o nawet w nazwie „ s t r z a ł k i 
l i c z e n i a 4 ) i j emu to z a w d z i ę c z a m y c a ł y ten balast 
ś r o d k ó w pomocn iczych (przepisy jak o z n a c z a ć s t r z a ł k i 
l i czenia , zasady operowania k ą t a m i fazowemi , me­
toda topograficzna, metoda Nata l isa , p o d w ó j n e w y ­
kresy B locha , t. j . Z e i t u. Raumdiagramm w pracy 
„ O r t s k u r v e n der graphischen Wechsels t romtechnik" 
str. 7) i t. p. 

Sprawie oznaczania w ie lkośc i k i e r u n k o w y c h 
zmiennych w czasie, p o ś w i ę c o n o już dużo p r ac 5 ) , 
ż a d e n z proponowanych s y s t e m ó w nie z y s k a ł jed­
n a k ż e prawa obywate l s twa w elektrotechnice — 
i s łuszn ie . A u t o r z y s y s t e m ó w mie l i bowiem na oku 
zwycza jn ie obwody proste, prawie w y ł ą c z n i e o prze­
biegach s inusoidalnych. Interpretacja i zasady oz­
n a c z e ń i ch okazu j ą się n i e w y s t a r c z a j ą c e , gdy chodzi 
o obwody skompl ikowane , a z a w o d z ą z u p e ł n i e w za­
stosowaniu do p r ą d ó w o przebiegach dowolnych. 
P r z y t e m ż a d e n z a u t o r ó w nie ujął d o t ą d zasad sy­
stemu oznaczania w i e l k o ś c i k i e r u n k o w y c h w s p o s ó b 
u m o ż l i w i a j ą c y d o ś w i a d c z a l n e ( c h o ć b y p o m y ś l a n e t y l ­
ko) sprawdzenie. 

P r a c a niniejsza ma na celu dwa zadan ia : W y 
j a ś n i e n i e znaczenia s t r z a ł e k i ustalenie o g ó l n e g o 
sposobu s t r z a ł k o w a n i a zasadniczych wie lkośc i k i e ­
r u n k o w y c h (B , J , U , d>) dla wszys tk i ch rodzaji ob­
w o d ó w i wszys tk i ch rodzaji p r ą d ó w . Ze w z g l ę d ó w 
zasadniczych ograniczam się na razie do o m ó w i e n i a 
zasad tego sposobu w zas towaniu t y l k o do tak ich 
o b w o d ó w o n i e r u c h o m y c h elementach sk ł ado ­
w y c h , k t ó r y c h a n a l i z ę m o ż n a p r z e p r o w a d z i ć zapo­
m o c ą obu praw Kirchhoffa w k t ó r y c h nie potrzeba 
u w z g l ę d n i a ć s k o ń c z o n e j p r ę d k o ś c i rozchodzenia się 
z a b u r z e ń e lek t romagnetycznych (Inne obwody będą 
o m ó w i o n e osobno). 

S p o s ó b oznaczania wie lkośc i k i e r u n k o w y c h dla 
t ak ich o b w o d ó w różni się od ogóln ie znanego i sto­
sowanego sposobu oznaczania t y c h w ie lkośc i w ob­
wodach p r ą d ó w s t a ł y c h ty lko rozszerzeniem znacze­
nia s t r z a łk i . Obok s t r za ł ek k i e r u n k o w y c h , wska­
z u j ą c y c h kierunek d z i a ł a n i a w ie lkośc i k ierunkowej 
s t a ł e j , wprowadzam s t r za łk i k i e r u n k o w o ś c i , 
k t ó r e w sposób nader prosty umoż l iw ia j ą jedno­
znaczne o k r e ś l e n i e k a ż d e j w ie lkośc i k ierunkowej 
z m i e n n e j w czasie. 

P o z w o l ę sobie tu z miejsca na twierdzenie, że 
poprawne i sprawne operowanie na obwodach prą­
d ó w s t a ł y c h i zmiennych m o ż l i w e jest jedynie przy 
pomocy s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i , k t ó r e nie za leżą ani 
od czasu, ani od rodzaju p r ą d u ani od s t a n ó w obwodu. 

4) np. Thomaten „Kurzes Lehrbuch der Elektrotechnik", 
wyd. 9-te (.Strzałki liczenia" str. 203). 

s) O. Bloch. „Sitzungsberichte der Schweiz. Physikalischen 
Gesellschaft", luty 1914. i „Ortskurven der graphischen Wechsel­
stromtechnik", Ziirich 1917. 

Brunn. Bedentung des Bezugssinns in Vektordiagramm. 
B. S. E. v 1922 str. 385 i dalsze. 

Kloss, „Vorseichen u. Richtungsregeln fiir Wechselstrom 
Vektor-Diagramme*, .Wissenschaftliche Veórffentlichungen aus 
dem Siemens-Konzern", 2. t. str. 106 i dalsze. 

Emde, „Uberwindende und tiberwundene Spannungen", E. 
u. M. 1923 str. 165 i dalsze. 

Kafka—cytowana poprzednio rozprawa w E. u. M .1924 str. 
329. 

Obecny chaos w oznaczeniach i p o j ę c i a c h , 
w s t r ę t n i e k t ó r y c h e l e k t r y k ó w do metody symbol icz­
nej, poczucie n i e p e w n o ś c i p rzy ś l edzen iu w y w o d ó w 
przeprowadzonych dla o b w o d ó w skompl ikowanych , 
formal is tyczny sposób t rak towania r ó ż n y c h z w i ą z k ó w 
i t. p. ma swe źródło w n i e w ł a ś c i w e m postawieniu 
sprawy już w zaraniu rozwoju e lekt ro techniki . W prze­
c i w i e ń s t w i e do zasad oznaczania p r z y j ę t y c h ogó ln ie 
dla o b w o d ó w p r ą d u s t a ł e g o ( w a r t o ś ć i s t r za łka ) , roz­
w a ż a się w obwodach p r ą d ó w zmiennych t y l k o funk­
cje czasu bez s t r z a ł e k i w ie lu e l e k t r y k ó w , a nawet 
f ł zyków jest p r z e ś w i a d c z o n y c h , że to na j zupe łn i e j 
wys tarcza . 

T o mylne mniemanie w p o ł ą c z e n i u z drugiem 
r ó w n i e m y l n e m p r z e ś w i a d c z e n i e m , że p rąd elektr . 
w obwodzie m o ż n a p o j m o w a ć jedynie jako ruch 
e l e k t r y c z n o ś c i dodatniej s p o w o d o w a ł y , że u s i ł o w a n i a 
celem stworzenia jednolitej metody oznaczania w ie l ­
kośc i k i e r u n k o w y c h skierowane z o s t a ł y na f a ł s zywe 
tory . W i e l k o ś ć k i e runkowa ( W ) zmienna w czasie, 
musi b y ć o k r e ś l o n a fuunkcją W = f (t) i s t rza łką , 
jeśl i oznaczenie jej ma b y ć jednoznaczne i wystar-. 
cza j ące . Sama funkcja czasu podaje t y l k o w a r t o ś c i 
chwi lowe i orjentuje (przy odpowiedniem u jęc iu ma-
tematycznem), w k t ó r y c h momentach czasu zacho­
dzą zmiany k ie runku . Co do k ie runku d z i a ł a n i a funk­
cja W = f (t) nie daje ż a d n y c h w s k a z ó w e k , tak samo 
jak i ch nie daje sama w a r t o ś ć s t a ł a W w obwodach 
p r ą d ó w s t a ł y c h . 

W s z e l k i e p r ó b y , z m i e r z a j ą c e do obe j śc i a tego 
niezmierne prostego i jasnego wniosku, m u s z ą do­
z n a ć niepowodzenia. T y l k o na prostych obwodach 
m o ż n a o p e r o w a ć bez s t r za ł ek , a z p o m o c ą k ą t ó w 
fazowych i t. p. ś r o d k ó w pomocniczych . W zastoso­
waniu do o b w o d ó w skompl ikowanych ś rodk i te mu­
szą z a w i e ź ć , a r o z w a ż a n i a u jawnią , że bez pomocy 
s t r z a ł e k nie b ę d z i e m o ż n a nawet s p r e c y z o w a ć danych 
zadania! U w a ż a m przeto, że operowanie na obwodach 
p r ą d ó w s t a ł y c h z p o m o c ą s t r za ł ek , a na obwodach 
p r ą d ó w zmiennych bez s t r za ł ek , jest anachronizmem, 
k t ó r e g o t o l e r o w a ć nie m o ż n a . P r ą d y S B M - c z n e 
i n a p i ę c i a w o b w o d a c h p r ą d ó w z m i e n ­
n y c h n a l e ż y s t r z a ł k o w a ć i o p e r o w a ć 
t e m i w i e l k o ś c i a m i z u w z g l ę d n i e n i e m 
k i e r u n k u s t r z a ł e k . C z y n i ą c zadość temu po­
s tu la towi z p o m o c ą s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i n ie ty lko 
u ł a t w i a m y sobie i d rugim zadanie, lecz stajemy na 
gruncie f i z y k a l n y m . P r z y pomocy s t r z a ł e k kierun­
k o w o ś c i m o ż e m y zdać s p r a w ę nie t y l k o ze zjawisk 
z a c h o d z ą c y c h w obwodzie, lecz t a k ż e p o d a ć k i e r u n k i 
d z i a ł a ń k a ż d e j wie lkośc i k ierunkowej dla dowolnego 
momentu czasu, co p rzy obecnym systemie o z n a c z e ń 
jest zadaniem bardzo trudnem lub zgo ła n i e w y k o -
nalnem. 

R o z w a ż a n i a w obwodach p r ą d ó w zmiennych 
z p o m o c ą s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i przeprowadzamy 
tak, jak dla o b w o d ó w p rądu s t a ł e g o p rzy pomocy 
s t r z a ł e k k i e r u n k o w y c h . P r z y pomia-rach s t r z a łk i te 
oddają r ó w n i e ż nader cenne us ług i . 

Przeds tawiony tu sposób ma więc te same 
właśc iwośc i , co u ż y w a n y od dawna i z powodzeniem 
w obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h i nie wą p ię , że znaj­
dzie r ó w n i e ogó lne rozpowszechnienie. 

1. Podstawy teoretyczne. 

1. U w a g i w s t ę p n e . W elektrotechnice 
mamy do czynien ia z w i e l k o ś c i a m i k i e r u n k o -
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w e ra i ( E , J , U , 4> i t. d.) i s k a l a r n e m i (R, L , 
C i t. d.). 

Z w i ą z k i , otrzymane z a p o m o c ą r ó ż n y c h opera­
c j i ma tematycznych (moc, praca, arcperozwoje 
i t. p.) m o ż e m y n a z w a ć w i e l k o ś c i a m i z ł o ż o n e m i . 
Mogą on« b y ć z n ó w w i e l k o ś c i a m i k ierunkowera i lub 
skalarnemi, z a l e ż n i e od f izykalnego znaczenia . 

W r o z w a ż a n i a c h naszych b ę d z i e m y m i e l i na 
oku jedynie wie lkośc i k ierunkowe z a s a d n i c z e 
( E , J , U , <I>), oznaczymy je ogóln ie symbolem „ W " , 
oraz n i e k t ó r e skalary (R, L , C, X ) , oznaczymy je 
ogó ln ie symbolem „ S " . 

W i e l k o ś c i k ie runkowe ( W ) c h a r a k t e r y z u j ą (poza 
znaczeniem f izykalnem) dwie c e c h y : w a r t o ś ć 
i k i e r u n e k dz ia ł an ia . Skalary—jedna c e c h a : w a r ­
t o ś ć . 

Cechy te mogą b y ć s t a ł e lub z m i e n n e 
w czasie, k t ó r y l i c zyć b ę d z i e m y zawsze od j ak ie j ś 
dowolnie obranej c h w i l i t = 0 i o z n a c z a ć l i t e rą „ t " . 

Z m i e n n o ś ć w a r t o ś c i ( W i S) m o ż e się 
r o z c i ą g n ą ć t y l k o na c iąg l i czb d o d a t n i c h , teore­
tyczn ie w i ę c od O do - j - oo. F i z y k a l n i e niema sensu 
po jęc i e ujemnej S E M - c z n e j , ujemnego prądu , ujem­
nego oporu i t. p . 

G d y jednak o d n o ś n i e d o s k a l a r ó w (S) 
pewne w ł a ś c i w o ś c i f izykalne są identyczne, lecz 
w y w o ł u j ą dz i a ł an i a diametralnie przeciwne choc i aż 
tego samego rodzaju, m o ż e m y je r o z r ó ż n i a ć zapo­
mocą z n a k ó w dodatnich i u jemnych i m ó w i ć w t y m 
sensie o dodatnich i u jemnych w a r t o ś c i a c h t y c h 
s k a l a r ó w . N p . w s inusoidalnym p rądz i e o s ta łe j c z ę ­
s to t l iwośc i i p r zy da lszych znanych z a s t r z e ż e n i a c h , 
m o ż n a dz i a ł an i e p o j e m n o ś c i u w a ż a ć za diametralnie 
przec iwne dz i a ł an iu i n d u k c j n o ś c i . G d y „ + X " o k r e ś ­
la o p o r n o ś ć i n d u k c y j n ą ( 4 - X = L w ) t o przez „ — X " 
m o ż e m y okreś l i ć o p o r n o ś ć p o j e m n o ś c i o w ą ( — X = 
= 1/Cto). Sens takiego oznaczania odn i e ść m o ż e m y 
n ie ty lko do interpretacj i f izykalne j , lecz t a k ż e do 
dz ia ł ań matematycznych . 

G d y Leo == 1 /Cco, to jest X L + X c = 0 , ( X L = Lto, 
X c = — 1/Cto). Ana log iczn ie m o ż e m y t a k ż e opero­
w a ć oporem dodatnim !ub ujemnym. 

O p o r n o ś ć d o d a t n i ą pojmujemy jako właśc i ­
wość , powodu jącą , że p r z y p r z e p ł y w i e p r ą ­
d u J energja p r ą d u elektr. J 2 R . t J o u l i przetwarza-
się na c iep ło w i lości 0.24 J 2 R . t ka l . gr. 

O p o r n o ś ć u j e m n a b ę d z i e to w i ę c w ła śc iwość 
p o w o d u j ą c a , że p r z y p r z e p ł y w i e p r ą d u J po­
c h ł a n i a się c iep ło z otoczenia w i lości 0.24 J 2 R . t k a l 
gr. i prze twarza się na ene rg j ę e l e k t r y c z n ą w ilości 
J 2 R . t J o u l i . 

W obu wypadkach p o ś r e d n i k i e m jest prąd, 
a na oporze ujawnia się nap i ęc i e V = J (R). J a k 
poprzednio m o ż e b y ć i tu : ( + R ) + (—R) = 0. 

Z m i e n n o ś ć drugiej cechy, k i e r u n k u 
d z i a ł a n i a , d o t y c z y ć m o ż e t y l k o w i e l k o ­
ś c i k i e r u n k o w y c h (W) i m o ż e b y ć p r z e ­
s t r z e n n a , p ł a s k a l u b l i n j o w a . 

W rozprawie niniejszej, k t ó r a ma b y ć pierw­
szym etapem w drodze do os iągn ięc ia jednolitej me­
tody operowania na wszys tk i ch obwodach e lekt rycz­
nych , u w z g l ę d n i m y jedynie zmienność l injową. Roz­
w a ż a n i a nasze og ran i czą się w i ę c do n i e r u c h o ­
m y c h u k ł a d ó w po ł ączeń , w k t ó r y c h S E M - czne, 
p r ą d y i n a p i ę c i a mogą p r z y b i e r a ć ty lko dwa diame­
tralnie przeciwne k i e runk i w z g l ę d e m p o s z c z e g ó l n y c h , 
dowolnie u ł o ż o n y c h e l e m e n t ó w obwodu (Rys. 1). 

L i n j o w a z m i e n n o ś ć k i e r u n k u dz ia łan ia W 
m o ż e b y ć w bardzo prosty sposób w y r a ż o n a rysun-

J 

Rys. 1. 

kiera, łącznie z obrazem zmian w a r t o ś c i W . P ; zy -
k ład : Na rys 2 przedstawiony jest przebieg zmian 
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Rys. 2. 

w a r t o ś c i W w za leżnośc i od czasu t (oś x - ó w ) . 
Ca ła k r z y w a W = f (t) przebiega — o c z y w i ś c i e — n a d 
osią czasu, bo zmiany w a r t o ś c i W r o z c i ą g a ć się 
mo g ą t y l k o na l i c z b y dodatnie P r z y j m i j m y , że 
w chwi l ach t,, t 2 , t 3 , t4, t 5 . s t w i e r d z i l i ś m y zmiana 
l injowego k i e runku dz i a ł an i a w i e l k o ś c i W . G d y 
w czasie od t„ do tj w i e l k o ś ć W dz ia ł a ł a dajmy ny 

to w k i e runku ab, to w czasie od t t do t 2 dz i a ł a ł a 
—> 

w k i e r n k u ba, w czasie od t 2 do t 3 z n ó w w k ie ­

runku ab i t. d. 

O d w r a c a j ą c częśc i k r z y w e j W , p r z y p a d a j ą c e na 
p rzec iwny (ba) kierunek dz ia ł an ia W pod oś czasu, 
o t r zymamy wykres (rys. 3), k t ó r y przedstawia już 
n ie ty lko przebieg zmian w a r t o ś c i W , lecz ob jaśn ia 
jeszcze, w k t ó r y c h chwi lach czasu o d b y w a j ą się 

Rys. 3. 

zmiany l injowego k i e runku dz i a ł an i a W . F u n k c j a 
W = f (t) na rys. 2. nie jest i d e n t y c z n ą z funkcją 
W = f (t) na rys. 3, jak to z r e sz t ą w i d a ć z rys. 2 i 3. 

W elektrotechnice u ż y w a m y t y l k o drugiego 
sposobu oznaczania . 

Okre ś l a j ąc d o w o l n ą w i e l k o ś ć W (np. E , J , U , 
<l> i t. d.) i u n k c j ą W = f (t) ana l i tycznie lub wy-
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kresem (rys. 4), w y r a ż a m y , że dla w s z y s t k i c h war­
tośc i c h w i l o w y c h d o d a t n i c h ( r z ę d n y c h k rzywe j 
W n a d osią czasu) dz i a ł an ie W skierowane jest 

w j e d n ą s t r o n ę (np. ab), dla w s z y s t k i c h zaś warto-

Rys. 4. 

ści c h w i l o w y c h ujemnych ( r z ę d n y c h k rzywe j W p o d 
osią czasu), dz i a ł an ie skierowane jest przeciwnie , 

—• 
więc w s t r o n ę ba). 

W ten s p o s ó b dochodzimy do w a r t o ś c i (chwilo­
wych) dodatnich i ujemnych wie lkośc i k i e runkowych . 

W y p a d a z a z n a c z y ć , że sama funkcja W = f (t), 
lub sama k r z y w a o d w z o r o w u j ą c a t ę funkcję (rys. 4) 
nie ok re ś l a jeszcze wie lkośc i W jednoznacznie. 
W obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h j e d n o z n a c z n o ś ć okre­
ś len ia W w y m a g a podania w a r t o ś c i ( l iczba jedno­
stek W ) i wskazania k ie runku dz i a ł an i a ( s t r z a ł k a 
w u k ł a d z i e po łączeń) . T e same warunk i muszą b y ć 
s p e ł n i o n e t a k ż e i w obwodach p rądu zmiennego. 

D l a j e d n o z n a c z n e g o o k r e ś l e n i a W 
( o g ó l n i e d l a w s z y s t k i c h o b w o d ó w ) k o ­
n i e c z n e m j e s t p o d a n i e f u n k c j i W i w s k a ­
z a n i e k i e r u n k u d z i a ł a n i a W w u k ł a d z i e 
p o ł ą c z e ń . 

J a k to n a l e ż y z rob ić , w s k a ż ą r o z w a ż a n i a dalsze. 
N a razie, jako w s t ę p do tych r o z w a ż a ń , prze jdz iemy 
metodycznie sposób o z n a c z e ń u ż y w a n y ogó ln ie dla 
o b w o d ó w p r ą d ó w s t a ł y c h . O k a ż e s ię , że już w t y m 
sposobie są braki , po u z u p e ł n i e n i u k t ó r y c h m o ż n a 
b ę d z i e dopiero z n a l e ź ć zasady oznaczeń , nad a j ące się 
do zastowania we wszys tk ich wogó le obwodach 
e l ek t rycznych . 

2. S p o s ó b s t r z a ł k o w a n i a z a s a d n i ­
c z y c h w i e l k o ś c i k i e r u n k o w y c h w o b w o ­
d a c h p r ą d ó w s t a ł y c h . 

a) P r ą d (J) . Z a M a x w e l l e m p r z y j ę t o ogó ln ie 
lecz d o w o l n i e , że p rąd m o ż n a p o j m o w a ć jako ruch 
e l e k t r y c z n o ś c i dodatniej. Odpowiednio do tego p r z y ­
j ę c i a , wskazujemy w u k ł a d a c h d o ł ą c z e ń o b w o d ó w 
p rądu s t a ł e g o s t r z a łką p rądu kierunek ruchu elek­
t r y c z n o ś c i dodatniej (rys. 5). 

J 

Rys. 5. 

b) S E M - c z n a (E) . Konsekwen tn ie do po­
w y ż s z e g o oznaczenia, orjentujemy s t r z a ł k ę S E M - c z n e j 
w k ie runku d z i a ł a n i a ( „ p a r c i a " ) E wywieranego na 
e l e k t r y c z n o ś ć d o d a t n i ą (rys. 6). W idealnem, bezo-

p o r n o ś c i o w e m źród le p rądu , s t r z a ł k a S E M - c z n e j 
z w r ó c o n a jest grotem zawsze k u k o ń c ó w c e o w y ż ­
szym potencjale (oznaczanej ogó ln ie znak iem „ - j - " 
i u w a ż a n e j za k o ń c ó w k ę doda tn ią ) , bez w z g l ę d u na 
wie lkość i kierunek p rądu p r z e p ł y w a j ą c e g o to ź ródło . 

c) N a p i ę c i e (U) p r z y w y k l i ś m y o z n a c z a ć je­
dynie w a r t o ś c i ą i „ko t ą " (rys. 7). Oznaczenie takie 

l (j i 

Rys. 7. 

jako n i e w y s t a r c z a j ą c e z a r z u c a m y . N a p i ę c i e (U) 
m o ż e m y p o j m o w a ć (dla obwodu p rądu s t a ł e g o ) albo 
jako różn icę p o t e n c j a ł ó w U = V — V 2 , albo jako 

A 
stosunek U = — pracy przenoszenia (A) naboju 
• "" -I ~ «. . 
dodatniego (-|- q) wykonanej lub uzyskanej p rzy 
przeniesieniu tego naboju z punktu o potencjale V, 
do punktu o potencjale V 2 . O tóż nie jest o b o j ę t n e m 
(rys. 7), czy u tworzymy różn icę U = V f — V g , c z y 
t e ż U — V s — W . Podobnie nie jest o b o j ę t n e m , 
c z y n a b ó j - j -q przeniesiemy z punktu „ f do „ g " 
c z y odwrotnie. L i c z b o w o o t rzymamy wprawdzie 
w obu przypadkach te same war tośc i , j e d n a k ż e 
w jednym przypadku wypadnie różn i ca dodatnia, 
w drugim ujemna, w jednym praca przenoszenia 
b ę d z i e zysk i em, w drugim s t ra tą . 

Oznaczen iem podanem na rys. 7, nie m o ż n a 
w i ę c o p e r o w a ć , bo takie oznaczenie nie orjentuje, 
czy chodzi o n a p i ę c i e i e U r g czy U g f . 

Proponuje przeto z a s t ą p i ć go oznaczeniem 
wskazanem na rys. 8. ( w a r t o ś ć i s t r za łka ) . A w i ę c 

Rys. 6. 

—U 1 

Rys. 8. 

i n a p i ę c i e b ę d z i e m y s t r z a ł k o w a ć a n i e 
k o t o w a ć i już na bardzo prostych p r z y k ł a d a c h 
m o ż n a się p r z e k o n a ć , jak wie lk ie k o r z y ś c i odnie­
siemy z tego ulepszenia. 

S t r z a ł k ę n a p i ę c i a p r o p o n u j ę , s t a w i a ć tak, 
a b y d l a r ó ż n i c y p o t e n c j a ł ó w U = V , — V 2 

w s k a z y w a ł a (g ro tem) p u n k t , k t ó r e g o p o t e n c j a ł 
w te j r ó ż n i c y j e s t o d j e m n ą ( V a ) ; a dla stosunku 
U = A / q , aby w s k a z y w a ł a grotem punkt , z k t ó r e g o 
n a l e ż y p r z e n i e ś ć dodatni n a b ó j - | - q do punktu dru­
giego, z w i ą z a n e g o z poprzednim s t r za łką U , celem 
zmierzenia pracy przenoszenia A . 

Oznaczenie na rys. 8. wskazuje więc , że 

Ą -» S 
U = V f — V s = — . . . (1) 

tu dla zmierzenia A n a l e ż y p r z e n i e ś ć (-f-q) z punktu 
f do g. J e ż e l i V f )> V g , U b ę d z i e dodatnie, j eże l i 
V f ^ V g , U b ę d z i e ujemne. Z n a k i >̂ i < or jentują , 
k t ó r y z p o t e n c j a ł ó w jest w y ż s z y , w z d l ę d n i e n i ż szy . 

Co do i lorazu A / q , to powiemy, że gdy prze­
noszenie (-(-q) z f do g daje z y s k pracy ( V f > V K ) , 
to p r a c ę przenoszenia A u w a ż a m y za doda tn ią , je­
żel i za ś w y m a g a n a k ł a d u pracy (Vf < V g ) , to uwa-
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ż a m y ją za u jemną (zgodnie z p r z y j ę t ą ogó ln ie za­
sadą w fizyce) . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , że d l a d o d a t n i c h w a r ­
t o ś c i U s t r z a ł k a n a p i ę c i a j e s t z o r j e n t o w a n a 
k u p u n k t o w i o w y ż s z y m p o t e n c j a l e , d l a u j e m ­
n y c h z a ś [ ' w a r t o ś c i U k u k o ń c ó w c e o n i ż s z y m 
p o t e n c j a l e , 

W ten sposób oznaczone n a p i ę c i a ( s t r za łkami ) 
b ę d z i o m y t r ak towal i tak samo jak S E M - c z n e . N i e 
b ę d z i e m y więc w s k a z y w a l i k ie runku odniesienia 
indeksami (np. o d n o ś n i e do rys. 8. U f s = U f — V g ) , 
bo z a ł a t w i a to już s t r z a ł k a wrysowana w u k ł a d po­
ł ą c z e ń . W s z a k i dla S E M - c z n y c h wskazujemy k ie ­
runek E jedynie s t rza łką , a nie indeksami i to naj­
zupe łn i e j wys tarcza . 

N a p ie rwszy rzut oka m o g ł o by się wydawad 
dogodniejszem oznaczenie s t r z a łk i n a p i ę c i a prze­
c iwnie niż tu zaproponowano,, a w ięc tak, aby 
w e d ł u g rys. 8. o d p o w i a d a ł o różn i cy 

u = v g - v f , 
a nie różn icy : 

u = v f - v g , 
S t r z a ł k a U w s k a z y w a ł a b y przy t y m drugim 

sposobie oznaczania punkt , k t ó r e g o p o t e n c j a ł jest 
odjemnikiem ( V f ) a nie od jemną . P o m i a r p r ó b n y m 
nabojem ( + q ) u s k u t e c z n i l i b y ś m y (celem fikcyjnego 
pomiaru U ) , p r z e n o s z ą c go w k ie runku s t r za łk i 
(z punktu g do f), a nie jak podano poprzednio 
(z punktu f do g) w k ie runku p r z e c i w n y m s t r z a ł c e . 

O c z y w i ś c i e i jedno i drugie oznaczenie jest 
na j zupe łn i e j dopuszczalne, a oba są t y l k o u m o w a m i 
(konwencjami) nie m a j ą c e m i ż a d n e g o w p ł y w u na 
w y n i k i ob l i czeń dokonanych z a p o m o c ą U . O w y ­
borze jednego z p o w y ż s z y c h o z n a c z e ń nie decydu ją 
w i ę c ż a d n e w z g l ę d y teoretyczne, a t y lko i jedynie 
i w y ł ą c z n i e w z g l ę d y praktyczne . 

P r z y j m u j ą c proponowane przez nas oznaczenie, 
u z u p e ł n i m y o b w ó d p r ą d u s t a ł e g o s t r z a ł k a m i na­
p ięc ia , w sposób podany na rys. 9. 

S t r z a ł k i te oznacza ją : 
U E = Vb — V a n a p i ę c i e ź ród ła p r ą d u o S E M - c z n e j 
E , tu s t r za łk i E , U E i J są zgodnie skierowane, 
a U E jest dodatnie, bo V b > V a . 

J 

Rys. 9. 

U R == V c — V d = + J R n a p i ę c i e na k o ń c ó w ­
kach oporu omowego R . P o n i e w a ż V c > V d , jest 
U R dodatnie, a t a k ż e J R dodatnie ( J dodatnie, 
R dodatnie). 

T r a k t u j ą c n a p i ę c i a jak S E M - c z n e , napiszemy 
U E - U r = O, 

lub 
(E - J R E ) — J R = O. 

P r ą d J p ł y n i e w k ie runku s t r za łk i E w z g l ę d n i e 
w k ie runku S t r z a ł k i U E , co odpowiada zakorzenio­

nemu z dawna nawykn ien iu , w y r a ż a j ą c e m u się w poj ­
mowaniu n a p i ę c i a jako „dz ia łan ia e lektrycznego" 
wywieranego na e l e k t r y c z n o ś ć doda tn ią . 

W drugim sposobie oznaczania s t r za łk i na rys. 9. 
o d p o w i a d a ł y b y n a s t ę p u j ą c y m z w i ą z k o m : 

U E = V a — Vb . P o n i e w a ż V b > V a , wypadnie 
tu U E ujemne, podobnie b ę d z i e U R — V d — V c ujem­
ne, bo V c > V d . 

C h c ą c o p e r o w a ć ( w e d ł u g d r u g i e g o sposobu 
oznaczania) dodatniemi w a r t o ś c i a m i U b y l i b y ś m y 
zmuszeni s t r za łk i U E i U R o d w r ó c i ć (rys 10) wtedy 
j e d n a k ż e o t r zymamy dla dodatniego n a p i ę c i a ź ród ła 
U E == V b — V a s t r z a ł k ę s k i e r o w a n ą przeciwnie do 
k i e runku E i do s t r za łk i J . 

J 

Rys. 10. 

U w a ż a m , że t ak i sposób oznaczania b y ł b y dla 
e l e k t r y k ó w bardzo niedogodny i m ó g ł b y powodo­
w a ć o m y ł k i , dlatego opowiadam się za p i e r w s z y m 
projektem i w da lszym c i ągu b ę d ę n a p i ę c i a s t rza ł ­
k o w a ! zawsze w ten sposób , jak to wskazuje rys. 9. 

3. O p e r o w a n i e n a p i ę c i a m i . K a ż d ą 
c z ą s t k ę obwodu o n a p i ę c i u U m o ż e m y t r a k t o w a ć 
podobnie jak idealne źródło p r ą d u o S E M - c z n e j 
E = U i k ie runku dz i a ł an i a E zgodnym z k ierun­
k i e m s t r za łk i U . 

U p o d a b n i a j ą c sposób oznaczania U do u ż y w a ­
nego z dawna dla E , u ł a t w i a m y sobie znakomic ie 
l o z w a ż a n i a o b w o d ó w . P r z y obl iczaniu n a p i ę ć w y ­
padkowych nie potrzebujemy wcale w y r ó ż n i a ć 
S E M - c z n y c h i n a p i ę ć i m o ż e m y natychmiast wska ­
z a ć kierunek prądu , j a k i powstanie po w ł ą c z e n i u 
oporu na n a p i ę c i e U . T y l k o w przypadkach , g d z i e 
n a p i ę c i a n i e m o ż n a w y r a z i ć r ó ż n i c ą 
p o t e n c j a ł ó w ( U = V , — V 2 ) , gdzie w i ę c nie-
t y l k o przenoszenie ( + q ) z punktu do punk tu ale 
i t o r po k t ó r y m tego transportu dokonywamy musi 
b y c u w z g l ę d n i o n y , z n i e w o l i nas do r o z r ó ż n i a n i a 
E i U . W t y c h przypadkach j e d n a k ż e s t r z a ł k a m i 
n a p i ę ć m o ż e m y w s k a z a ć n ie ty lko kierunek ale i tor 
przenoszenia. 

P r z y k ł a d y zastosowania s t r z a ł k o w a n i a n a p i ę ć 
dla o b w o d ó w p rądu s t a ł ego : 

P r z y k ł a d 1. 1, II, III (rys. 11) p r z e d s t a w i a j ą 
t r zy elementy ( c z ą s t k i obwodu) o n i e z n a c z ­
n y c h w ł a ś c i w o ś c i a c h . D a n e : 

U t = V . - V b = + 1 0 Q V 
U , = V b - V c = — 60 V 
U , = V d — V c - = - f 80 V 

O b l i c z y ć U 4 = V a — V d . 

•••<•• S. L. W i K 1 
1 u • 

Rys. 11. 
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Stosownie do zaproponowanego poprzednio spo­
sobu oznaczania n a p i ę ć , skierujemy s t r z r a ł k i n a p i ę ć 
U l f U 2 > U , i U 4 k u k o ń c ó w k o m „a" , „ b " , „d" i „ a " 
t. j . tak, aby w s k a z y w a ł y grotem odjemne odnoś ­
n y c h r ó ż n i c p o t e n c j a ł ó w . 

Zgodnie z t eor ją p o t e n c j a ł u napiszemy: 

U 4 = V a - V d = ( V . - V b ) + ( V b - V c ) + ( V e - V d ) = 

= ( V a - V b ) + ( V b - V c ) — ( V d - v c ) = 

= U , 4- U 2 - U s 

= ( + 100) + (— 60) —(+80) = - 4 0 V . 

W y n i k wskazuje, że V a < V d > c z y l i , że k o ń ­
c ó w k a „ a " m a n i ż s z y p o t e n c j a ł od „d" . 

P r z e n i e ś m y w r ó w n a n i u 

U 4 = tT + u a - u 3 

wszys tk ie w y r a z y na j e d n ą s t r o n ę , to o t rzymamy 

c z y l i 
U , u t _ u a + u 8 o 

s u = o. 
Oznaczmy s t r za łk i n a p i ę ć tak jak wskazuje 

rys. 12, to u t w o r z ą one k o ł o n a p i ę ć . Zgodnie 
z podanym wzorem, m o ż e m y p o w i e d z i e ć : 

s u m a n a p i ę ć w k a ż d e m z a m k n i ę t e m 
k o l e n a p i ę ć j e s t r ó w n a z e r u : 

J 
~ — N i K 

" u -
- A A / W W W ^ 

R 
Rys. 12. 

N a p i ę c i a zgodnie skierowane (w kole n a p i ę ć ) 
sumujemy, n a p i ę c i a przec iwnie skierowane odej­
mujemy. 

J e ż e l i na k o ń c ó w k a c h „ a d " ze spo łu e l e m e n t ó w 
na rys. 12 w ł ą c z o n y jest o p ó r R , a U 4 ma w a r t o ś ć 
d o d a t n i ą ( V a > V d ) , to przez opór ten musi p ł y n ą ć 
p rąd J = U 4 / R w k ie runku zgodnym ze s t r za łką U 4 , 
bez w z g l ę d u na us t ró j p o s z c z e g ó l n y c h e l e m e n t ó w 
I, II , III. 

P r z y k ł a d 2. W szereg z oporem R 4 (rys. 13) 
p o ł ą c z o n e są dwa elementy I i 111 o n i e z n a ­

n y c h w ł a ś c i w o ś c i a c h i jedno idealne (bezoporno-
ś c i o w e ) ź ród ło p r ą d u o S E M - c z n e j E a . Z a k ł a d a m y , 
że oporności po łączeń są r ó w n e zeru. 

Dane: R 4 = 2 Q, 
U , = V b — V a = + 100 V 
E 2 = + 8 0 V , 
U , = V e - V f = + 6 0 V . 

O b l i c z y ć J i o z n a c z y ć kierunek p r ą d u . 

R o z w i ą z a n i e : Stosownie do za łożeń , oznaczamy 
odpowiednio s t r z a łk i U , i U 3 i obieramy d o w o l ­
n i e s t r z a łkę TJ4. W m y ś l podanej poprzednio za­
sady i odpowiednio do k ie runku s t r z a ł e k U , , E 2 , U s 

i U 4 , mamy: U , + E 2 — U 3 — U 4 = O, 
s k ą d 

U 4 = U , - f B , - U , = (+100) + ( + 8 0 ) - (+60) = 
120 

= + 1 2 0 V J = — T - = 6 0 A . 
di 

W a r t o ś ć U 4 = + 120 wskazuje, że k o ń c ó w k a 
„ g u m a w y ż s z y po t enc j a ł , (bo dla obranego k ie ­
runku s t r z a łk i U 4 , jest U 4 = V g — V h ) , a w i ę c 

orąd J p ł y n i e w k ie runku gh. 

W obu p o w y ż s z y c h p r z y k ł a d a c h w y k o n a l i ś m y 
obl iczen ia dla o b w o d ó w , k t ó r e albo w ca łośc i (przy­
k ład 1) lub c z ę ś c i o w o ( p r z y k ł a d 2), z łożone b y ł y 
z e l e m e n t ó w o n i e z n a n y c h w ł a ś c i w o ś c i a c h . 
W y n i k a z tego, że do obl iczenia n a p i ę c i a wypad ­
kowego potrzeba t y l k o z n a ć n a p i ę c i a s k ł a d o w e . 
W ł a ś c i w o ś c i e l e m e n t ó w , na k t ó r y c h n a p i ę c i a te się 
u jawnia ją , na j zupe łn i e j nie w c h o d z ą tu w g r ę i czas 
nareszcie za jąć krytyczne s tanowisko w z g l ę d e m 
II-go prawa Kirchhoffa : 

S J R = S E , (2) 

k t ó r e z miejsca zn iewala do wn ikan i a w us t ró j ele­
m e n t ó w obwodu. 

P r a w a Ki rchhof fa w y r a z i m y ogó ln ie j i j a śn i e j 
sposób w n a s t ę p u j ą c y : 

1. S J = O (3) 

II. g U = O . ' . . (4) 
R ó w n a n i e I. w y r a ż a , że suma p r ą d ó w dopły­

w a j ą c y c h do w ę z ł a i o d p ł y w a j ą c y c h od w ę z ł a r ó w n a 
się zeru (rys. 14): 

Rys. 14. 

J 1 + J a + J 8 - J 4 - J 5 = O, 

i znajduje rozszerzenie w n a s t ę p u j ą c e m prawie: 

S u m a p r ą d ó w d o p ł y w a j ą c y c h d o 
d o w o l n e j c z ę ś c i o b w o d u i o d p ł y ­
w a j ą c y c h z n i e j r ó w n a s i ę z e r u 
(rys. 15). 

R ó w n a n i e II orzeka, że suma n a p i ę ć d o w o l ­
n e g o k o ł a n a p i ę ć r ó w n a się zeru (rys. 16). 

U E — U i — U 2 u5 
o 
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( E - J R E ) — ( JR L ) — ( J R , ) — ( J R 3 ) = 0 0 
i m o ż e b y ć z w i e l k i m p o ż y t k i e m rozszerzona w ten 
3pusób, że ko ł a n a p i ę ć t w o r z y ć b ę d z i e m y n i e ty lko 
w z d ł u ż t o r ó w p r ą d u (na rys. 16, wzd łuż toru J ) , 
lecz t a k ż e w sposób n a j z u p e ł n i e j d o w o l n y 
(rys. 17). 

1 

© 

i 
i i 

Rys. 15. 

Rys. 16. 

Rys. 17. 

O b i e r z m y w dowolnie u k s z t a ł t o w a n y m obwo­
dzie (p rądu s t a ł ego , rys. 17) d o w o l n e punk ty 
a, b, c, d i oznaczmy nap i ęc i a : 

U 1 = = V b — V . , U s = V c - v b > r j 3 =v c - V d , U 4 = V , - V d 

W m y ś l teorji p o t e n c j o n a ł u musi b y ć 

U l + U 2 - U 3 + U 1 = 0 
W odzielnej rozprawie w y k a ż ę , jak wie lk ie 

k o r z y ś c i m o ż e d a ć takie rozszerzenie obu praw K i r c h -
hoffa, tu mus imy z a d o w o l i ć się jedynie prostemi 
p r z y k ł a d a m i x ) -

P r z y k ł a d 3. Ob l i czyć n a p i ę c i e U w częśc i 
obwodu, przedstawionego na rys. 18, i p o d a ć biegu­
n o w o ś ć k o ń c ó w e k „a" , „ b " , gdy. 

E 1 = = + 1 0 0 V , J , = + 10 A , R , = — 6 8, 
E , = — 50 V , J , = — 2 A , R 2 = + 8 Q . 
W a r t o ś c i E , , E 2 , J „ J 2 m o ż n a u w a ż a ć za c h w i ­

lowe w a r t o ś c i pewnego stanu obwodu p rądu zmien­
nego. Znaczenie - j -R i — R wyjaśn iono już poprzednio. 

R o z w i ą z a n i e : orjentujemy s t r za łk i U , i U 2 prze­
c i w s t r z a ł k o m o d n o ś n y c h p r ą d ó w ( J , i J 2 ) . Obieramy 

') Równania Kirchhoffa można z korzyścią uważać za po­
chodną równania g U =0. 

Rys. 18. 

dowolnie s t r za łkę U w (tu orjentujemy ją grotem k u 
k o ń c ó w c e „a" ) . W t e d y , z u w z g l ę d n i e n i e m k i e r u n k ó w 
s t rza łek , m a m y : 

U w 4 - E : - U 1 + U 2 - E 2 = 0 , 
skąd 

U w = - E t - f U i - U 8 + E a . 
* 

W p r o w a d z a j ą c podane poprzednio war to śc i , oraz 

U , = J ] R 1 = ( + 1 0 ) ( _ 6 ) = - 6 0 V , u Y = » j y f i a = 
= ( - 2 ) ( + 8 ) = - 1 6 V , 

o t r z y m a m y : 

t l w = — (+100) + ( - 6 0 ) - ( - 1 6 ) 4 - ( - 5 0 ) = - 1 9 4 V 
W y n i k ten wskazuje, że m i ę d z y punk tami „a" 

i „ b " ujawnia się n a p i ę c i e 194 V i że k o ń c ó w k a „a" 
ma w p o r ó w n a n i u z „ b " n iższy p o t e n c j a ł (o 194 V ) . 

Trudno o prostszy sposób l i czen ia i interpre­
tacj i . 

4. S p o s ó b s t r z a ł ko w a n i a z a s a d n i ­
c z y c h w i e l k o ś c i w o b w o d a c h p r ą d ó w 
z m i e n y c h . W y o b r a ź m y sobie generator p r ą d u 
zmiennego (idealny) o S E M - c z n e j E , zas i la jący bez-
o p o r n o ś c i o w e m i przewodami opór omowy R (rys. 19). 

J 

U 

Rys. 19. 

I n d u k c y j n o ś ć p ę t l i c y pomijamy. Z m i a n y E ok re ś ­
la funkcja E = fE (t) przedstawiona na rys. 20. 

Rys. 20. 

Z uwagi na z a ł o ż e n i a : 

J = f. (t) = - ^ , a U = f„ (t) = fE (t). 

K r z y w ą J = fi (t) o t r zymamy wprost z k r z y w e j fE 
(t) a k r z y w e E = fjc (t) i U = fu (t) muszą b y ć iden-
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tyczne . P r z y p u ś ć m y dalej, że zmiany E o d b y w a j ą 
s ię tak wolno, iż m o ż n a je ś ledz ić p rzy pomocy 
ś rodków, s tosowanych w obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h . 

Us ta lamy (czy to z a p o m o c ą wol tomie rzy i am­
peromierzy d w u k i e r u n k o w y c h z a ł ą c z o n y c h w o b w ó d , 
c z y w inny sposób) , że w chwi lach , w k t ó r y c h k r z y w a 
E = fE (t) przebiega nad osią czasu (t) k o ń c ó w k a 
„ b " generatora (na rys. 19) jest dodatnia, w i ę c p rąd 

p ł y n i e w k ierunku bc, a na oporze R u jawni się 
w „ c " p o t e n c j a ł w y ż s z y niż w „d" . O z n a c z m y k i e ­
runk i ab (dla E ) , bc (dla J ) i dc (dla U ) s t r z a ł k a ­
m i grubo w y c i ą g n i ę t e m i . W chwi lach gdy k r z y w a 
E przebiega pod osią czasu, kierunek E a z n i m 
i J i U b ę d ą przeciwne. O z n a c z y m y je s t r z a ł k a m i 
cienko w y c i ą g n i ę t e m i (patrz rys. 19). 

U m a w i a j ą c się że na rysunkach u k ł a d ó w połą­
c z e ń o b w o d ó w p r ą d ó w zmiennych o z n a c z a ć będz i e ­
m y zawsze t y l k o k i e r u n k i d z i a ł a n i a E , J , U d la d o -
d a t n i c h w a r t o ś c i c h w i l o w y c h funkcj i E = 
=iz (t), J = fj (t) i U = fu (t), c z y l i dla r z ę d n y c h 
p o ł o ż o n y c h n a d osią czasu k r z y w y c h odwzorowu­
j ą c y c h te funkcje, m o ż e m y s t r za łk i c ienko w y c i ą g ­
n i ę t e o d r z u c i ć (rys. 21). Upodobn iamy w ten spo-

Rys. 21. 

sób o b w ó d p rądu zmiennego do obwodu p rądu sta­
ł e g o . T a k tam jak i tu s t r za łk i E , J , U , w s k a z u j ą 
k i e r u n k i t y c h wie lkośc i dla i c h w a r t o ś c i dodatnich, 
i co n a j w a ż n i e j s z e —oznaczenia te ( s t r za łk i ) już nie 
za leżą od czasu (jak d la p r ą d ó w s t a ł y c h ) . R ó ż n i c a 
p o l e g a ć b ę d z i e t y l k o na tem, że w obwodach p rądu 
s t a ł e g o s t r z a łk i E , J , U wskazu ją k ie runk i dz ia ła -
ł a n i a dla dodatnich w a r t o ś c i s t a ł y c h , tu zaś 
(w u k ł a d a c h o b w o d ó w p r ą d u zmiennego) d la wszyst ­
k i c h dodatnich w a r t o ś c i c h w i l o w y c h . 

P o j ę c i e tak oznaczonych s t r z a ł e k E , J , U 
(ogóln ie W ) jest nader proste. D l a dodatnich war­
to śc i c h w i l o w y c h p r ą d ó w zmiennych s t r z a ł k i E , J , 
U w s k a z u j ą to samo, co w obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h , 
w i ę c kierunek d z i a ł a n i a „ p a r c i a " , wywieranego na 
e l e k t r y c z n o ś ć d o d a t n i ą (E), kierunek ruchu e lek t rycz­
nośc i dodatniej (J), i punkt o w y ż s z y m potencjo-
nale ( U ) . D l a u jemnych zaś w a r t o ś c i c h w i l o w y c h , 
t e s a n e s t r z a ł k i będą w s k a z y w a ć dz i a ł an ia diame­
tralnie przeciwne do poprzednich (l injowa z m i e n n o ś ć 
k ie runku dz i a ł an i a ) . 

J a k k o l w i e k w ten sam sposób pojmujemy t a k ż e 
w i e l k o ś c i o s t r z a ł k o w a n e dla u jemnych w a r t o ś c i E , 
J , U w obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h , to j e d n a k ż e tu 
(w obwodach p r ą d ó w zmiennych) po jęc ie takie 
b y ł o b y niewygodne. 

P o s t ę p u j ą c o krok dalej, m o ż e m y oznaczenia 
podane na rys. 21, p o j m o w a ć t a k ż e w sposób na­
s t ę p u j ą c y : 

1. S t r z a ł k a S E M - c z n e j wskazuje dla d o d a t n " ! h 

' J ujemnych 

w a r t o ś c i c h w i l o w y c h E kierunek dz i a ł an i a ( „ p a r c i a " ) 
dodatnią , , , . , 

wywieranego na U | e m n ą e l e k t r y c z n o ś ć . 

2. S t r z a ł k a p r ą d u wskazuje dla d o d a t r " c h

 w a r 

* ujemnych 
tośc i c h w i l o w y c h J kierunek ruchu d o d a t n i e J e l e k -J ujemnej 
t r y c z n o ś c i . 

8. S t r z a ł k a n a p i ę c i a wskazuje d la d o d a t n " - 1 1

 w a r , r r * ujemnych] 

tości c h w i l o w y c h U k o ń c ó w k ę (punkt) o ^ | ~ n " f 

potencjonale. 

W ten sposób pojmowanie znaczenia s t r za ł ek 
z o s t a ł o ustalone i wskazuje r ó w n o c z e ś n i e , j ak te 
s t r za łk i mają b y ć oznaczone w u k ł a d z i e po ł ączeń . 
U w a ż a m , że wprowadzenie do r o z w a ż a ń t a k ż e po­
jęc ia p rądu , jako ruchu e l e k t r y c z n o ś c i ujemnej, b ę ­
dzie korzys tnem ze w z g l ę d u na teor ję e l e k t r o n o w ą 
i l iczne j uż dz i ś u r z ą d z e n i a , w k t ó r y c h w c h o d z ą 
w g r ę p r ą d y , w y r a ż a j ą c e się ruchem e l e k t r o n ó w 
ujemnych (np. l a m p k i katodowe). 

E l e k t r y k nowoczesny musi p r z y w y k n ą ć do tego, 
że p rąd m o ż e b y ć pojmowany r ó w n i e dobrze jako 
ruch e l e k t r y c z n o ś c i dodatniej, i jako ruch e lekt rycz­
nośc i ujemnej (w s t r o n ę p r z e c i w n ą do ruchu po­
przedniej). T o m u z p e w n o ś c i ą na złe nie wyjdzie , 
owszem, zapobiegnie u t rwaleniu się mylnego prze­
konania, że p rąd jest r z e c z y w i ś c i e ruchem 
e l e k t r y c z n o ś c i dodatniej. T o w y o b r a ż e n i e un i emoż l i ­
wi ło właśn ie poprawne r o z w i ą z a n i e zagadnienia, doty-
c z ą c z e g o oznaczania wie lkośc i zmiennych (E , J , U ) 
i musi b y stosowane z w i ę k s z ą n iż dotychczas powśc ią ­
g l iwością . 

(C. d. «.) 

Opór i oporność. 

Udatny termin naukowy przemawia do nas nietylko 
swym pniem, ale i końcówką. Częstokroć z jednego pnia 
wypada ukuć tyle terminów, że trudno byłoby się zorjen-
tować, gdyby nie umiejętnie dobrane końcówki. Weźmy 
np. wyrazy: palić, palnik, paliwo, spaliny, palenisko. Jak 
wiele w tych wyrazach mówią końcówki! „Palnik" przy­
pomina nam „grzejnik", „paliwo" przypomina „tworzy­
wo", „spaliny" nasuwają porównanie z „wydzielinami", 
„palenisko kojarzy się z „rżyskiem". 

K a ż d a g r u p a t e r m i n ó w o z n a c z e n i u p o -
krewnem p o w i n n a o t r z y m y w a ć w m i a r ę m o ż ­
n o ś c i k o ń c ó w k i j ednakowe. 

Wielki reformator słownictwa technicznego, Kazi­
mierz Obrębowicz, przestrzegał tej zasady i konsekwentnie 
wprowadzał ją w życie. Przyrządy otrzymywały końcówkę 
ik (łącznik, bezpiecznik, tłumik, dławik), narzędzia — ak 
(tasak, przebijak, ścinak), obrabiarki — arka (obrabiaeka, 
tokarka, wiertarka), budynki fabryczne — ownia (gazow­
nia, kotłownia, elektrownia), miejsca — isko (klepisko, pa­
lenisko, usypisko), materjały — izvo, ywo (tworzywo, 
paliwo, szczeliwo, czyściwo) albo znów ina, yna (otulina, 
okładzina, wykładzina), specjalności — nictwo (rolnictwo, 
górnictwo, gazownictwo), jednostki — osika (jednostka, 
ciepłostka, światłostka), wielkości — ość. 
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II 
W języku potocznym mnóstwo wielkości kończy się 

na ość: wielkość, wartość, ilość, długość, szerokość, głębo­
kość, objętość, prędkość, szybkość, jasność, pojemność i td. 
To też zasadniczo byłoby dobrze, gdyby wszelkie wielko-
ćci otrzymały tę końcówkę. 

Jeżeli się nie mylę, Obrębowiczbył pierwszym, który 
wprowadzić „ciężkość właściwą" zamiast „ciężaru". I słusz­
nie uczynił! Wyraz „ciężkość" mówi jasno i wyraźnie, że 
to nie przedmiot, lecz pojęcie oderwane, własność lub 
wielkość. Natomiast „ciężar" może być ciałem. Ciężary 
można dźwigać, ciężar może mieć mniejszą lub większą 
ciężkość właściwą. 

My, elektrycy, poszliśmy drogą, wytkniętą przez 
Obrębowicza. 

Najpierw zrobiliśmy porządek z „przewodnictwem". 
W języku potocznym wyraz ten ma swoje właściwe zna­
czenie. „Pod przewodnictwem tego a tego można obrado­
wać, można walczyć". Zostawiliśmy „przewodnictwo" tem, 
czem zawsze było a wprowadziliśmy „przewodność", jako 
wielkość, jako odwrotność sporności. 

To samo uczyniliśmy z „oporem". 
Przedewszystkiemiem należy zaznaczyć, że „oporność" 

nie jest nowotworem, wynalezionym przez elektryków, lecz 
wyrazem, zaczerpniętym z życia. Przymiotnik „oporny" był 
zawsze. A w słowniku Karłowicza znajdujemy takie cytaty 
z „opornością". „Bierna oporność przekształca się niekiedy 
w czynną zaczepną" (Rolle) lub „Starszym więcej widzia­
łem, więc na moje zdanie bez oporności niechaj serce twe 
przystanie" (Luc. Rydel). 

Skoro więc w języku żywym mamy oba wyrazy „opór" 
i „oporność", to możemy chyba na oznaczenie wielkości 
elektrycznej wybrać ten, który lepiej będzie tę wielkość 
malował. Zupełna analogja z ciężarem i ciężkością. W ję­
zyku potocznym kawał drutu, kawał muru nazywa się opo­
rem. Oporność zaś nie ma w sobie tej dwoistości, jasno 
i wyraźnie mówi, że jest pojęciem oderwanem, własnością 
lub wielkością. 

III 
W języku elektrotechnicznym jest dosyć miejsca na 

„opór" i na „oporność". 
O p o r e m m o ż e m y n a z y w a ć c i a ł a , w k t ó ­

r y c h o p o r n o ś ć gra r o l ę d o m i n u j ą c ą . Znów ana­
logja z ciężarem. „Siłacz unosi ciężary o takiej a takiej 
ciężkości". "Elektryk włącza opory o takiej a takiej opor­
ności". „Opornik składa się z pudła i z szeregu oporów". 
„Żarówka jest oporem bezindukcyjnym". „Silnik synchro­
niczny może być oporem pojemnościowym, indukcyjnym, 
opornościowym'. 

Natomiast w i e l k o ś ć m i e r z o n a omami , po­
winna s i ę n a z y w a ć tylko „ o p o r n o ś c i ą " . 

Przy takiem rozgraniczeniu pojęć możsmy wyrażać 
się daleko i subtelniej i ściślej. 

W innych językach niema takiego rozgraniczenia. Bo 
też każdy język ma swe własności. Zazdrościmy Niemcom 
zespalania całego szeregu wyrazów w jeden, a nie umiemy 
należycie wyzyskać bogactwa i elastyczności języka włas­
nego. 

IV 
Krytycy „oporności" i „przewodności" wskazują nam 

fizyków i każą się na nich wzorować. Rzeczywiście fizycy 
nas poprzedzali i jesteśmy obowiązani liczyć się z termi­
nami, wprowadzonemi przez nich. 

Trzeba jednak powiedzieć bez ogródek, że fizycy, 
poza kilku autorami, nigdy nad słownictwem nie pracowali 
i nie pracują. My zaś, elektrycy, od 25 lat pracujemy nad 

słownictwem wytrwale. Nic więc dziwnego, 4e słownictwo 
swoje uważamy za lepsze. Przy wyborze terminów, któremi 
musimy stale operować, które wprowadzamy do przemysłu, 
nie my za f i z y k a m i , lecz f i z y c y za nami i ś ć 
p o w i n n i . 

Udatny termin, wprowadzony przez fizyków, zatrzy­
mamy, ale termin, który nie dostroi się do całokształtu 
naszego słownictwa, albo na którego miejsce znajdziemy 
lepszy, będzie musiał ustąpić. 

Zła jest rozbieżność terminologji fizycznej i elektrycz­
nej. Nie przeceniajmy jednak znaczenia tej rozbieżności; 
Jest to tylko okres przejściowy, po którym jedni pójdą 
za drugimi. Mam nadzieję, że zwycięży propozycja lepsza. 

W sprawie jednak „oporu i oporności", „przewod­
nictwa i przewodności" rozbieżność jest minimalna. Wszak 
nie proponujemy ani „zawadności", ani „przepuszczalności". 
Pierwiastki zostają te same! Każdy słuchacz, każdy czy­
telnik zrozumie w lot, że to, co dawniej nazywano „prze­
wodnictwem" jest „przewodnością", a co było „oporem" 
jest „opornością". Zrozumie, a może nawet sam oceni, 
która z propozycji jest trafniejsza, 

V . 

Jeden z krytyków oporności zwalczał samą końcówkę 
„ość" i cytował profesora krakowskiego, który do tej koń­
cówki czuł prawdziwą animozję. Niestety, nie jestem gra­
matykiem i obce mi są wywody oponentów. 

Jako praktyk oceniam dobre i złe strony każdej no­
wej propozycji dopiero po dłuższem operowaniu nowym 
wyrazem. Od dwóch lat stale używam „oporności" w sło­
wie i piśmie, a nigdy nie natrafiłem na jakąkolwiek 
trudność. Przeciwnie, bardzo często lubuję się tym termi­
nem, gdy mogę rozróżnić oderwaną „oporność" od ma-
terjalnego „oporu". 

Mam przytem głębokie przekonanie, że gdyby wy­
wody przeciwników .oporności" były słuszne, to żywy język 
nie zniósłby tylu „ości" i powyrzucałby j« samorzutnie. 

VI. 
Znakomita większość fachowców nie zastanawia się 

nad sprawami słownictwa. Niektórzy sądzą, że wybór tego 
lub owego terminu jest wyłącznie sprawą umowy. Przy­
puszczają, że rola „Komisji Słowniczej" polega na wyborze 
terminów, za któremi wyrazi się większość fachowców. 
Słowem... plebiscyt. 

Tymczasem sprawa jest bardziej złożona. 
I znów zacytuję Obrębowicza, który wbrew wszyst­

kiemu, co było utarte, zbudował słownictwo zupełnie nowe, 
ale konsekwentne i racjonalne. Spotkał się z powszechnem 
oburzeniem. Minęło jednak lat dwadzieścia i dziś widzimy, 
że Obrębowicz spełnił wielkie posłannictwo, setki jego ter­
minów wes ły w życie, a jego wydawnictwo jest skarbnicą, 
do której ciągle zaglądamy, z której ciągle się uczymy. 

„Komisja Słownictwa Elektrycznego" nie ma tak 
wielkich ambicji, nie ma tego rozmachu, od niektórych 
radykalnych zasad Obrębowicza odstąpiła, ale w jednem 
chce go naśladować. Pragnie słownictwo nie tylko ujedno­
stajniać, ale je porządkować i u l e p s z a ć . 

To też nic dziwnego, że każda nowa propozycja spo­
tyka się z mniejszą lub większą niechęcią. 

Kto chce jednak spełnić swą rolę należycie i przy­
nieść rzetelny pożytek słownictwu, powinien mieć silne 
nerwy i uzbroić się w anielską cierpliwość. Rzecz jest za­
krojona nie na rok, nie na dwa, lecz na dziesiątki lat. 

Wiemy, jak trudno przezwyciężyć ludzkie nawyki, 
upodobania, upory. Niektóre nasze propozycje dopiero po 
kilkunastu latach niechęci, krytyki, czasem oburzenia 



192 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY JS6 12 

weszły w życie. Weźmy np. twornik, prądnicę, elektrownię, 
zwarcie... 

A taka „sprawność", która jeszcze dziś po dwudziestu 
latach nie wyparła „skutków użytecznych" i „wydajności", 
a jednak rok rocznie tężeje i musi w końcu zwyciężyć! 

Argument niechęci do nowej propozycji nie przestraszy 
tych, którzy mają wiarę, że ich propozycje są lepsze. 

VII. 
Wracając jednak do „oporności", która nie ma zamiaru 

wypierać „oporu", lecz tylko go uzupełnić, — wprowa­
dzenie tej inowacji nie powinno być zbyt bolesne. 

Od pierwszej uchwały „Komisji Centralnej Słownictwa 
Elektrotechnicznego" (mniej więcej przed dwoma laty) 
termin ten zaczął się ukazywać w mowie i piśmie nie 
tylko tych, którzy go uchwalili, ale i tych których ta 
uchwała ... zaskoczyła. 

Dziś „oporność" wchodzi w życie z kilku katerd po­
litechniki warszawskiej, z naszego „Przeglądu Elektrotech­
nicznego" i z ostatnich wydawnictw. 

Żebyśmy tylko chcieli chcieć... 
Prot. St. Odrowąż Wysocki. 

Sprostowanie. W artykule prof. K. Drewnow­
skiego p. t. „ P o d s t a w y w y t r z y m a ł o ś c i elek­
t r y c z n e j " , zamieszczonym w Nr. 9 i 10 Przegl. El . 
wkradły się następujące omyłki: 
str. 130, w. 17 od dołu—zamiast v. ma być x 

133, W. 28 n fi 
Sl/T2 n 77 e i / n 

146, w. 5 » p ' '" » 4 r w W 
147, w. 2 n l n » c 

149, w. 21 » dwie n » cztery 
w. 19 ft trzy n W pięć 

n w. 17 fi »» n 3 » » 5 
n w. 13 n » oc u M 01 
w w. 6 n n 0 (gh) H 71 (CD) 
» w. 5 W n n (ef) n *» (AB) 

(podst. 
log nat). 

„ w. 2 ostatnich wyrazach zamiast eh i ef ma być 
CD i AB. 
str. 151 w. 6 i 11 od góry — zamiast 7p ma być Ic 

„ w. 12 od d o ł u — „ /„ „ „ / c . 

Wiadomości techniczne. 
Elektryfikacja austrjackich kolei z w i ą z k o w y c h 

In i . L u i t h l e n . Ustawą z dnia 23.VII.1920 roku, 
uchwalono elektryfikację kolei związkowych austrjackich 
prądem jednofazowym 15 000 V, przyczem jako pierwsze 
wysunięto linje górskie celem osiągnięcia oszczędności na 
węglu oraz ze względu na to, że energję do napędu tych 
linji można było łatwo uzyskać z istniejących elektrowni. 

Pierwsze stadjum robót objęło linje: 
1) Innsbruck-Bregenz wraz z linjaini bocznemi ai do 

franicy szwajcarskiej, 
2) Salzburg-Wórgl (kolej zachodnia). 
3) linja Tauern, 
4) linja Salzkaramergut. 
Na linjach 1 i 4 roboty są prawie na ukończeniu 

i ruch elektryczny odbywa się regularnie. 
Jeżeli doliczyć istniejące już dawniej koleje » napędem 

•lektrycznym, a mianowicie kolej Mittenwald i kolej Wis-
deń-Preszburg (prąd jednofazowy 16ł/, okresów), Austrja 
posiada obecnie 300 km linji koloi elektrycznych. 

Linja pierwsza czerpie prąd z rozszerzonej elektrowni 
w Ruetz, która zasilała dotychczas kolej Mittenwald, oraz 
z elektrowni Spullersee, której budowa dobiega końca. 
Linja czwarta korzysta z elektrowni prywatnej—-firmy Stern-
Hafferl w Steeg, gdzie ustawiono specjalne generatory 
kolejowe na 16s/, okresów. 

Jednocześnie opracowuje się dalsze projekty elektry­
fikacyjne na linjach, nie objętych ustawą, a mianowicie'. 

Innsbruck-Worgl-Saalfelden (140 km.). 
„ Brenner, Kufstein-Worgl. 

W ten sposób uzyskuje się w Knfstein połączenie 
s siecią elektyczną kolejową Niemiec, a ponieważ elektry­
fikacja kolei szwajcarskich ma w najbliższym czasie sięgnąć 
do Buchs, pociągi Paryż-Wiedeń będą mogły przebiegać 
przestrzeń od Bazylei do Wiednia ua linjach elektrycznych, 
co pozwoli znacznie skrócić czas jazdy. 

W projekcie jest również elektryfikacja linji seme-
rińskiej (Gloggnitz-MUrzzuschlag) ze względu na ciężki 
profil i liczne tunele, energję do napędu tej linji uda się 
prawdopodobnie uzyskać z projektowanej na Murze ele­
ktrowni styryjskiego towarzystwa elektrycznego. 

Co się tyczy kolejności robót, to w pierwszym rzę­
dzie elektryfikuje się te linje, które oszczędnościami na 
wydatkach eksploatacyjnych mogą najprędzej zwrócić wło­
żony w elektryfikację kapitał. 

Co się tyczy szczegółów technicznych, to linja Innsbruck 
nasuwała poważne trudności terenowe przy budowie linji 
55kV, łączącej obie elektrownie Ruetz i Spullersee z 5 pod­
stacjami. Najtrudniejsze było przeprowadzenie linji przez 
przełęcz Arlberską (ok. 2000 m wysokości). Ze względów 
bezpieczeństwa zastosowano tu zamiast miedzi linki bronzo-
we 95mm2 o wytrzymałości 60 kg/mm2. 

Na części trasy musiano prowadzić linje wysokiego 
napięcia na slupach sieci roboczej kolejowej, gdyż konfi­
guracja terenu (wąska dolina) nie pozwalała na inne roz­
wiązanie. 

Słupy zastosowano przeważnie żelazne, częściowo że-
lazo-betonowe, wykonywane na miejscu. 

Systemy zawieszenia drutu roboczego zastosowano 2: 
Siemens-Schuckerta z pomocniczą liną wieszarową i regu­
lacją naprężenia w drucie roboczym przy pomocy ciężarów, 
oraz A. E . G.—z zastosowaniem izolatorów wiszących i re­
gulacją naprężenia w linji wieszarowej przy pomocy cięża­
rów lub wind korbowych. 

Słupy zastosowano drewniane i żelazne, w miejscach 
zagrożonych przez lawiny zastosowano specjalne słupy is-
lazne z częścią nadziemną do odśrubowywania, celem uła­
twienia wymiuny uszkodzonego słupa. 

Zawieszenia na stacjach wykonano przeważnie na jarz­
mach żelaznych,—rzadziej przy pomocy lin poprzecznych. 
Zawieszenia w tunelach na wysokości 4,9—m wykonano 
z podwójną izolacją. 

Złącza szynowe zastosowano różnych systemów,—mie­
dziane lub żelazne pod łubkami i miedziane złącza stóp 
szyn; na części linji zastosowano z racji zmiany szyn po-
cynkowane złącza i końce szyn. Który z systemów zostanie 
ogólnie przyjęty, narazie nie rozstrzygnięto. 

Druga s elektryfikowanych linji (Salzkammergut) 
przedstawiała pod względem terenowym podobne trudności, 
jak pierwsza. Korzystniejsze okazało się tylko położenie 
elektrowni w Steeg w pobliżu kolei, co wymagało budowy 
tylko ok. 1 km linji wysokiego napięcia. 

Elektrownia ta jest prywatna. Taryf:., opłacana przs* 
kolej, obejmuje oprócs pokrycia kosztów ruchu dodatek, 
odpowiadający oprocentowaniu i umorzeniu kapitału, jakiby 
kolej musiała wyłożyć na własną elektrowni*,. 

http://23.VII.1920
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Sieć roboczą wykonano podobnie, jak na linji Inns-
bruck-Bregenz, zastosowano natomiast obrotowe wysięgniki 
(syst. szwedzki). Ztącz szynowych nie zastosowano, nato­
miast przy każdym słupie szyny są połączone z przewodem 
powrotnym, prowadzonym na słupach. 

Przewody prądu słabego na obu linjach przerobiono 
na kablowe, co ze względu na warunki terenowe i klima-
ntatyczne tych okolic było już oddawna pożądane. 

Nadzór i konserwację elektrowni, podstacji i cało­
kształtu urządzeń elektrycznych objęło kierownictwo 

„Kraftwerk und Elektostreckenleitung", któremu poza elek­
trowniami podlegają majstrowie sieci" po 1 na każdą 
podstację i odnośny odcinek linji. 

Majstrowie sieci i podległy im personel monterski 
ma mieszkania w specjalnych domach przy podstacjach. 

Sporo uwagi poświęcono sprawie należytego urządze­
nia warsztatów i remiz. Warsztaty główne są w Linzu. Re­
mizy s warsztatami pomocniczemi—.v innsbrucku i Bludenz. 

E . T. Z. 50, 51. 1924 r. 

Gospodarka elektryczna. 

Porównawcze dane statystyczne za m. marzec 1924 i 1925 roku. 

Tramwaje miejskie 
w Warszawie 

Kolej Elektryczna 
Łódzka 

Miejska Kolej Elektryczna 
we Lwowie Tramwaje w Toruniu 

1925 1924 1925 1924 1925 1924 1925 1924 

Przewieziono pasażerów 18 306 419 12 299 388 3 880 889 2 386 569 251 657 148 849 
Przewieziono pasażerów 

na 1 wozokilometr 9,78 7,77 6,8 5,2 .— 5,63 4,65 
Przejechano wozokilom. 1 872 021 1 582 509 574 109 457 637 — — 44 652 31 582 
Dzienna ilość wozów si'-
nikowych w ruchu 2212 2002 85 75 — — 

Dtto przyczepnych . . 1482 942 47 37 • — — — 
Średni dzienny przebieg 

wozu . . . . km 163,47 163,23 140 140 . — — — — 
Zużyto prądu na linję 

kWh 1336 458 1251 026 297 659 279 572 — 31 405 29 190 
Ilość prądu na 1 wozo­
kilometr . . . k̂ Wh 0,825 0,827 0,59 0,68 — — 0,82 0,92 

Zużyto węgla dla wy-
produk. 1 kWh kg 1,06 1,35 1,79 1,87 — — — — 

Długość toru eksploata­
1,06 1,35 

cyjnego . . . . m 132 623 118 244 27 992 23,160 — — 9 850 9,850 
Dochody . . . zł. 2601799,73 — — — 43 332,45 — 
Rozchody eksploatacyj­

ne1) zł. 
Rozchody eksploatacyj­

ne1) zł. 1272616,54 — — — — 

') Rozchody nie obe;mują: spłaty procentów od kapitału, odliczenia na fundusz renowacyjny i odli*zeń na rezerwy. 
-) Największa. 

Wszystkie tramwaje są stale przeciążone, przewożąc ponad 5 pasażerów na wozokilometr; w tramwajach Warszaw­
skich, które przewiozły w miesiącu sprawozdawczym 9,78 pasażera na 1 wozokilometr odczuwa się ogromny brak wo 
zów. Najlepiej tabor jest wyzyskany w Tramwajach Warszawskich, gdzie wozy przebiegają dziennie ponad 160 km-
Najmniejsze zużycie prądu na 1 wozokilometr wykazują Tramwaje Łódzkie (0,59 kWh). K. M. 

Polski Komitet Elektrotechniczny. 

IV Zebranie Plenarne Polskiego 
Komitetu Elektrotechnicznego. 

dn. 27 maja 1925 r. 

Lista obecności pp: 1) K. Drewnowski—Stow-
Eiektr. Polsk., 2) B. Zieleniewski—Stow. Radjotech­
ników, 3) S. Z u c k r a a n t o w i c z — Koło Teletechników, 

4) J , S t r a s z e w i c z — Z w i ą z e k Zawód. Inż. Elektr., 5) 
K. G a y c z a k — Z w i ą z e k Elektrowni Polsk., 6) E . O p ę-
c h o w s k i — Związek Elektrowni Polsk., 7) J . K r a u -
sh ar—Polsk. Zw. Przedś. Elektr., 8) M. K u ź m i c k i — 
Związek Przedś. Tramw., 9) M. Po ż a ry s k i —Politech­
nika Warsz., 10) L . Staniewicz—Politechnika Warsz . 
11) S. Wysocki—Politechnika Warsz., 12) W. Ro-, 
zental—Wydz. Elektr. Min. Rob. Publ„ 13) Z. S t r a s -
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burger—Gen. Dyrek. Poczt i Telegr., 14) W. Zoch ow­
aki w zastępstwie p. J . R z ą ś n i c k i e g o — G ł ó w n y Urząd 
Miar, 15) W. Paw ł o w s k i — Min. Kolei Żelaz., 16) 
A. R o m a n o w s k i w zastępstwie p. G. Hensla—Min. 
Wyznań i Oświaty. 

Nieobecność usprawiedliwili pp: P. Nestrypke, J . 
Obrąpalski, Z. Okoniewski, G. Sokolnicki, W. Gilnther. 

1. Zagajenie. 
9 

Posiedzenie zagaił o godz. 18 m. 30 Prezes P. K. E . 
prof. L. Staniewicz, witając przybyłych delegatów oraz 
zawiadamiając o przystąpieniu do P. K. E . Ministerjum 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, którego 
stałym delegatem ma być inż. Gustaw H e n s e 1, oraz Mi­
nisterjum Kolei, które wydelegowało jako swego przed­
stawiciela inż. W. P a w ł o w s k i e g o . Pozatem zakomu­
nikował, że Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 
wyznaczył jako drugiego delegata inż. Juljana K r a u -
s h a r a, a Stow. Radjotechników Polsk. wybrało w miejs­
ce J . Plebańskiego—inż. Bolesława Z i e l e n i e w s k i e g o , 

2. Przyjęcie protokółu. 

Protokół III Zebrania plenarnego P. K. E . , zamie 
szczony w Biuletynie P. K. E . Nr. 3 — przyjęto bez od­
czytywania i bez zmian. 
3. Sprawozdanie z działalności prezydjum P. K E. 

Sprawozdanie to; za okres ubiegły od ostatniego ze­
brania—przedostawił sekretarz generalny prof. K. Drew­
nowski : 

„Dwie sprawy zajmowały głównie Prezydjum P. K. E. : 
zorganizowanie prac komisji i reorganizacja Komitetu. 

Główny ciężar prac Komitetu spoczywa na komisjach, 
od ich prac zależy wydawanie uchwał i opinji Komitetu, 
mających znaleźć posłuch w kraju, a zagranicę uświadomić 
o pracach elektrotechniki polskiej. Dotychczas nie udało 
się nam zaznaczyć czemś ważkiem na terenie prac Między­
narodowej Komisji Elektrotechnicznej. — Prezydjum jednak 
uważa, że obecnie uruchomione już Komisje pomogą mu 
w tem zadaniu. W tym względzie w punkcie obrad, trak­
tującym o sprawozdaniu z prac komisji, Prezydjum przed­
stawi swoje poglądy na ich znaczenie i charakter prac. 

W ciągu ostatnich paru miesięcy udało się powołać 
do życia 3 komisje : olejów izolacyjnych i silników trak­
cyjnych oraz niezorganizowaną dotychczas—komisję maszyn 
elektrycznych. W ten sposób liczba czynnych stałych ko­
misji P. K. E . podniosła się do sześciu. Dalszem staraniem 
będzie zorganizowanie bardzo ważnej komisji urządzeń 
elektrycznych oraz komisji maszyn napędowych, które 
mają być odpowiednikami podobnych komitetów technicz­
nych C. E . I. i na które czekają już liczne i ważne ma-
terjały i zadania. Sprawozdanie z działalności komibji znaj­
duje się na innem miejscu porządku obrad. 

Sprawa reorganizacji Komitetu przewlekła się nieco 
z powodu wypadków osobistych wzgl. rodzinnych dwóch 
członków Prezydjum, którzy właśnie tą sprawą się zajmo­
wali. Nastąpiło jednak pewne uzgodnienie poglądów w łonie 
Samego Prezydjum, co do charakteru i zakresu działania 
Komtetu w związku z projektowanem połączeniem się 
z Państwową Radą Elektryczną. W tym względzie pro­
wadzone pertraktacje wstępne z Wydziałem Elektrycznym 
Min. Rob. Publ. nie wykazały większych rozbieżności 
w praktycznem ujęciu co z zadowoleniem na tem miej­
scu należy stwierdzić. Sprawa ta znajduje się również 
na osobnym punkcie dzisiejszych obrad. 

Przewidywana możliwość reorganizacji Komitetu w 
związku z Państw. Eadą Elektr. spowodowała Prezydjum 

do odwleczenia jeszcze sprawy t. zw. legalizacji formalnej 
statutu P. K. E . 

Pozatem Prezydjum pozostawało w stałym kontak­
cie z C. E . I. i krajowemi organizacjami elektrotechnicznemi. 
Uzyskano czynną współpracę z Min. Kolei Żel. i Min. 
Oświaty, które wydelegowały swych przedstawicieli do 
P. K. E . , okazując tem samem zrozumienie i uznanie dla 
naszych prac i zadań. Przesłano do C. E . I. opinję naszą 
0 jednostce tłumienia linji telefonowych. Postanowiono 
wysłać prof. K. D r e w n o w s k i e g o , jako oficjalnego de­
legata P. K. E na Konferencję wysokich napięć w Paryżu 
w czerwcu b. r. Wydano dwa nowe zeszyty Biuletynu 
P. K. E . Pism wchodzących i wychodzących zarejestrowano 
ok. 220 sztuk. 

W sprawie zjednoczenia polskich stowarzyszeń elek-
technicznych, zapoczątkowanej na naszych zebraniach, Pre­
zydjum Komitetu nie chciało na razie czynnie ingerować 
pozostawiając to zainteresowanym stowarzyszeniom. Nie­
stety dotyczące rokowania, prowadzone przez Stow. Elektro-
echników ze Stow. Radjotechników i Kołem Teletech­
ników, nie doprowadziły do pomyślnych wyników, jak się 
zdaje, skutkiem pewnych—być może—niezupełnie szczęśli­
wych posunięć. Myśli jednak nie zaniechano, a skoro ona 
kiełkuje w zainteresowanych towarzystwach, spodziewać się 
można, „że przecież hasła konsolidacji zwyciężą poglądy 
partykularyzmu". 

Sprawozdanie powyższe zostało przyjęte przez zebra­
nie do wiadomości. 

4. Sprawozdanie z prac komisji P. K. E. 

Sprawozdanie to przedstawił sekretarz generalny prof. 
K. Drewnowski. 

„Komisje P. K. E . mają dwojaki charakter: Komisja 
przepisów elektrotechnicznych pracuje od początku według 
osobnego programu, mającego na celu ułożenie wszelkiego 
rodzaju przepisów elektrotechnicznych, obowiązujących w 
Polsce. Inne komisje natomiast pracują w ścisłym związku 
z programem prac Międzynarodowej Komisji Elektr. w miarę 
potrzeby prace ich będą uzgadniane z Komisją przepisową. 

1. K o m i s j a p r z e p i s ó w e l e k t r o t e c h n i c z ­
nych pod przewodnictwem prof. St. W y s o c k i e g o ma 
na pierwszym planie następujące prace: przepisy budowy 
1 ruchu, przepisy na przewody izolowane i kable, przepisy 
górnicze, przepisy na dźwigi, wskazówki do budowy anten, 
przepisy na izolatory. Komisja zjeżdżała się dwukrotnie : 
9 stycznia b. r. ułożyła plan prac, a 25 i 26 kwietnia 
odbyła 4 posiedzenia, poświęcone przepisom budowy i ruchu 
oraz przepisom na przewody izolowane i kable.—Ogłoszono 
w.Przegl. Elektr. Nr. 11 b. r. iw Biuletynie Nr. 4 ujedno­
stajnione znakownictwo przewodów izolowanych, na które 
się zgodziły 3 fabryki przewodów i kabli w Polsce, oraz 
w Przegl. Elektr. Nr. 10 propozycje zmian o przepisach bu­
dowy.—Przepisy budowy i ruchu opracowuje prof. G. So­
kolnicki. Przepisy na przewody i kable, w redakcji prof. 
St. Wysockiego, są już ukończone i niebawem będą po­
dane do drnku jako projekt. 

2. K o m i s j a z n a k o w n i c t w a i s y m b o l i zo­
stała zreorganizowana. Na miejsce istniejącej przedtem ma­
łej komisji, powołanej do opracowania „znakownictwa naj­
ważniejszych wielkościele ktrotechnicznych" (prof. L. Sta­
niewicz, prof. K. Drewnowski, inż. T. Czaplicki), która 
doprowadziła do końca swoją pracę, — została powołana 
nowa komisja, pod przewodnictwem ppłk. W. Gi in thera . 
Komisja zajęta jest następującemi sprawami; Międzynaro­
dowe symbole graficzne CEI będą wydane po polsku. Tło-
maczenie ich jest już prawie gotowe, z wydaniem ich 



X° 12 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY 195 

wstrzymuje się komisja do czasu otrzymania z CEI osta­
tecznej ich redakcji w brzmieniu, przyjętem na zebraniach 
komitetów technicznych CEI w Hadze (kwieeień b. r.). 

Komisja posiada materjały międzynarodowe dotyczące 
symboli trakcji elektrycznej, instalacji wewnętrznych, tele-
techniki i radjokomunikacji; odpowiednie propozycje polskie 
są w opracowaniu. Najbardziej posunięta jest sprawa sym­
boli teletechnicznych, opracowywanych przez mjr. Kłysa. 
Referat trakcji objął inż. Berson, a instalacji wewnętrznych 
—kpt. Majkowski.—Komisja w nowym składzie ukonstytu­
owała się niedawno (11 maja b. r.) i odbyła jedno ple­
narne zebranie. 

3. K o m i s"j a maszyn e l e k t r y c z n y c h ukon­
stytuowała się dn. 13 maja b. r. pod przewodnictwem 
dyr. Z. O k o n i e w s k i e g o . Komisja posiada bardzo ob­
fity materjał międzynarodowy, dotyczący nowo opracowanych 
przepisów maszyn elektrycznych, co do których nasz komi­
tet musi się wypowiedzieć. Komisja rozpoczęła prace od 
zaznajomienia się z temi materjałami, przyczem zdecydo­
wano, że wnioski poszczególnych komitetów krajowych CEI 
ma się traktować jako pracę przygotowawczą prz.y stwo­
rzeniu polskich przepisów i norm w dziedzinie maszyn 
elektrycznych.—W celu zrealizowania tego programu pracy, 
cały nadesłany materjał został podzielony między członkami 
komisji w sposób następujący: prof. Pożaryski — nowy projekt 
przepisów maszyn elektr. C. E . I. z r. 1925, w porównaniu 
z przepisami z 1919 r., prof. Zórawski—tolerancje dla wielko­
ści, charakteryzujących maszyny elektryczne; inż. Roman— 
przegrzewanie maszyn i transformatorów; inż. Kaniewski— 
wyznaczenie strat i oporności maszyn elektr. Komisja odbyła 
jedno pełne zebranie. 

4. K o m i s j a s i l n i k ó w t r a k c y j n y c h . — Po 
zebraniu orjentacyjnem w lutym b. r., Komisja zorganizo­
wała się formalnie dn. 6 maja b. r. pod przewodnictwem 
inż. K. Me cha. Komisja pracuje na podstawie materjału, 
nadsyłanego z komitetu silników trakcyjnych CEI. Co do 
tego Komisja wypowiedziała się, że międzynarodowe prze­
pisy, opracowywane przez CEI mają obejmować silniki 
trakcyjne, zarówno dla kolei normalnych jak i tramwajów 
i to dla prądu stałego i zmiennego oraz urządzenia wa­
gonów silnikowych i lokomotyw. Moc silnika ma być mie­
rzona na jego wale. Ostatecznym wynikiem prac komisji 
ma być ułożenie polskich norm i przepisów dla silników 
trakcyjnych i urządzeń pokrewnych. Zarówno strona fak­
tyczna jak i formalna mają być dalszym przedmiotem obrad. 
Na razie wyczekuje się rezultatów zebrań komitetów tech­
nicznych CEI w Hadze. Na zebraniu komisji dn. 6 maja 
prof. Podowski referował sprawę oznaczania mocy silników 
trakcyjnych; referat ten będzie zamieszczony w Biuletynie 
P K E . Wobec tego, że referat ten poruszył zagadnienia do­
syć skomplikowane, postanowiono poświęcić im osobne po­
siedzenie oraz uproszono inż. Rubczyńskiego o korreferat 
w tej sprawie. 

5. K o m i s j a o l e j ó w i z o l a c y j n y c h , zorga­
nizowała się dn. 11 lutego b. r. pod przewodnictwem inż. 
T. C z a p l i c k i e g o i odbyła dwa zebrania. Celem ko­
misji jest opracowanie polskich przepisów na oleje izola­
cyjne oraz współpraca z C. E. I. w sprawie ustalenia norm 
międzynarodowych. Komisja łączy w sobie przedstawicieli 
przemysłu elektrotechnicznego i naftowego. Komisja stwier­
dziła, że z ropy polskiej można wyrabiać oleje izolacyjne 
i uznała produkcję tych olejów w Polsce za bardzo pożą­
daną. Ustalono plan badania olejów polskich zarówno me­
todami laboraoryjnemi (w rafinerjach i politechnikach), jak 
i drogą prób w warunkach praktycznych (w elektrow­
niach). Szczegółowy porządek prac uzależniono od wyników 
kwietniowego zebrania podkomisji olejów CEI w Hadze.— 

Referat wstępny inż. T. Czaplickiego o olejach izolacyj­
nych ogłoszono w Przegl. Elektr. oraz w Biuletynie Nr. 4 
P. K. E . 

6. K o m i s j a lamp e l e k t r y c z n y c h pod 
pzzewodnictwem inż. E . Potempskiego przygotowuje pro­
jekt warunków technicznych na dostawy żarówek; projekt 
ten w opracowaniu inż. T. Czaplickiego i inż. mjr. Dobr-
skiego jest na ukończeniu. 

Oprócz powyższych komisji stałych, były jeszcze 
czynne komisje dorywcze, powoływane do spraw specjal­
nych, a mianowicie: 

7. K o m i s j a do spraw K o n f e r e n c j i wy­
s o k i c h n a p i ę ć zajmowała się sprawą zorganizowania 
delegacji polskiej na Il l- ią sesję Konferencji w czerwcu b. r. 
w Paryżu. Delegację polską stanowić będą: prof. K. Drew­
nowski—delegat PKE, przewodniczący delegacji; in. Z. Rau 
—delegat Stow. Elektr. Polsk.; dyr. St. Bieliński, inż. 
T. Czaplicki i dyr. E . Opęchowski, — delegaci Związku 
Elektrowni Polskich. Prof. K. Drewnowski zgłosił referat 
0 reglamentacji linji elektrycznych w Polsce. Komitet wy­
starał się o paszporty zniżkowe dla delegatów. Ogłoszono 
parę komunikatów o Konferencji w pismach technicznych 
1 codziennyeb. 

8. K o m i s j a do spraw t e l e k o m i n i k a c j i 
zajmowała się projektem międzynarodowych wskazówek 
0 prowadzeniu linji telekomunikacji w pobliżu linji energji 
elektrycznej. Komisja zapoznała się z projektem, lecz nie 
mogła wydać opinji z powodu zupełnego braku doświad­
czeń praktycznych w tym względzie w Polsce. Po zatem 
wydała opinję w sprawie jednostki tłumienia linji telefo-
nowych, oświadczając się za jednostką absolutną. Od­
powiedź P K E zamieszczono w Przegl. Elektr. Nr. 9 
1 w Binletynie Nr. 4. W p.acach komisji brali udział pp. 
prof. Trechciński (przewodniczący), Dąbrowski, Dobrski, 
Groszkowski, Jakubowski, Niemirowski, Olendzki, Stras-
burger, Straszewicz. 

9. Sprawy s ł o w n i c t w a , związane z pracami 
i wydawnictwami PKE—jak symbole graficzne i znakow-
nictwo najważniejszych wielkości elektrotechnicznych, załat­
wiała Centr. Komis. Słown. Elektr.,—która m. in przedys­
kutowała gruntownie cały materjał i uwagi, nadesłane 
w sprawie projektu znakownictwa, i przyjęła słownictwo 
tam zastosowane w brzmieniu, zapronowanem przez Prezyd­
jum niniejszemu zebraniu". 

Po przedstawieniu sprawozdania wyłoniła się dyskusja, 
w ciągu której zostało stwierdzone, że istniejąca przy Sto­
warzyszeniu Elektrotechników Polskich Centralna Komisja 
Słownictwa elektrotechnicznego nie jest organem P K E i że, 
stosownie do uchwały 1 Zebrania plenarnego, Komitet po­
sługuje się jedynie słownictwem, przez tę komisję opraco-
wanem. Wskazano również na potrzebę powołania do ży­
cia Komisji definicji, do zakresu działania której ma na­
leżeć ustalenie polskich definicji terminów elektrotechnicz­
nych. Poczem przyjęto sprawozdanie do wiadomości. 

Następnie Sekretarz generalny odczytał komunikat 
Prezydjum w sprawie metod pracy komisji PKE: 

Z n a c z e n i e i m e t o d y p r a c y k o m i s j i 
P K E . 

„Prezydjum PKE, pragnąc uczynić prace komisji 
bardziej aktywnemi, poczuwa się do obowiązku wyjaśnić 
rolę i znaczenie tych komisji oraz metody ich pracy. Ko­
misje te są bowiem terenem właściwej pracy Komitetu. 
Przygotowują one ostateczne uchwały, względnie opinje 
P K E , pracują zaś na podstawie przekazywanych im przez 
Prezydjum dyrektyw, instrukcji, materjałów itd. oraz z włas­
nej inicjatywy w ich zakresie działania. 
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Większość naszych kotrisji utworzoaa została analo­
gicznie do komitetów technicznych CEI., skąd właśnie nad-
nhodzą materjały celem wyrażenia opinji polskiej w danych 
sprawach. Opinje te wydaje ostatecznie Prezydjum, od­
wołując się ewentualnie do zebrania plenarnego. Opinja 
polska jest następnie komunikowana przez biuro CEI 
wszystkim komitetom krajowym; w ten sposób idzie ona na 
cały świat. Nie trzeba chyba podnosić znaczenia tej pro­
pagandy naszej myśli i pracy elektrotechnicznej. Świado­
mość tego winna przenikać do wszystkich, którzy intere­
sują się pracami PKE, a przedewszystkiem do członków 
samego Komitetu oraz członków komisji, na których bar­
kach spoczywa część odpowiedzialności za należyte przed­
stawienie się Polski wobec zagranicy. 

CEI, przesyłając nam zapytania i materjały do wy­
dania opinji, stawia zawsze terminy, które nie mogą być 
przekraczane, wobec ustanowienia terminów zebrań jej ko­
mitetów technicznych, przygotowujących ostateczną decyzję 
CEI, lub też posiedzeń jej komitetu wykonawczego. Takie 
zebrania odbywają się 1 lub 2 razy do roku. Najbliższe 
zebrania komitetów technicznicznych mają się odbyć w lis­
topadzie b. r. 

Prezydjum uważa, że dotychczas nadesłane naszym 
komisjom materjały, które dotyczyły zebrań w Hadze, po­
winny być użyte do zapoznania się z catokształtjm danej 
sprawy. Właściwa zaś praca nad opinją PKE w danej 
sprawie rozpoczęłaby się dopiero po nadejściu szczegóło­
wych aprawozdań z zebrań w Hadze. 

Prace komisji, przygotowywujących opinję czy uchwały 
P K E powinny uwzględnić zapatrywania nie tylko samych 
członków komisji, lecz również tych zrzeszeń, instytucji 
czy urzędów, które mogą być w tem zainteresowane. Tyl­
ko w ten sposób będzie można bowiem uniknąć rozbież­
ności, jakie mogłyby powstać, skoro i tak prace komisji 
przechodzić zwykle będą przez opinję oficjalną instytucji, 
należących do PKE. Lepiej zatem zawczasu tę opinję 
poznać i ewyntualnie uwzględnić podczas obrad komisyj­
nych. W ten sposób będzie również zapewnione przyjęcie 
danej uchwały przez plenarne zebranie PKE bez dłuższych 
a często zbytecznych dyskusji. 

Z tego względu komiczne jest, aby w komisjach 
PKE zasiadali, oprócz osób specjalnie interesujących się 
daną sprawą, także delegaci zainteresowanych zrzeszeń, 
urzędów lub instytucji. Określenie liczby członków ko­
misji należy do jej przewodniczącego, który również ma 
nawiązać odpowiednie stosunki 7, odpowiedniemi instytucjami, 
najlepiej za pośrednictwem ich delegatów do PKE, ci bo­
wiem z urzędu powinni być informowani o wszelkich sto­
sunkach P K E i jego organów z ich mandatarjuszami i któ­
rzy przedewszystkiem powołani są do czynnej pracy na te­
renie działalności P K E . Liczba członków komisji jest nie­
ograniczona, nie jest jednak wskazane zwiększać ją za­
nadto, lepiej i wydatniej wszak pracuje się w gronie 
szczuplejszem a dobranem. Wydaje się zresztą, że — jak 
we wszystkicz podobnych sprawach—właściwa praca spo­
czywać bidzie na jednostkach, w tym przypadku na prze­
wodniczącym, który daje inicjatywę i na sekretarzu lub 
głównym referencie komisji, który daną sprawę zgłębia 
i przygotowywa referat na zebranie komisji. Referaty, przy­
jęte przez komisję, będą, jako jej dzieło, zamieszczane 
w „Biuletynie PKE", przy ewentualnera zaznaczeniu osoby 
referenta lub referentów na życzenie komisji. 

Drugiem źródłem prac Komisji jest inicjatywa własna. 
Pod tym względem Prezydjum, — nie krępuje zresztą by­
najmniej zamierzeń przewodniczących komisji — uważa, że 
materjały międzynarodowe mogą być doskonalą podstawą 
do opracowywania analogicznych polskich przepisów, norm 

itp., wogóle do badania danej kwestji z punktu widzenia 
potrzeb kraju. Doskonałym przykładem takiego zrozumie­
nia pracy komisji, jest komisja olejów izolacnjnych, która 
powzięła inicjatywę przepisów na oleje w Polsce, zaintere­
sowawszy w tym wzgiędzie przemysł naftowy, który od-
c.uwa brak jakiegokolwiek uregulowania tej sprawy u nas. 

Prace komisji PKE będą stanowić doskonały ma-
terjał do prac naszej Komisji do spraw polskich prze­
pisów elektrotechnicznych, która pracuje tylko według 
swego programu, nie wnikając bezpośrednio w bieżące 
sprawy przepisowe, dochodzące do nas z CEI. Materjały, 
przygotowywane przez inne komisje PKE, będą przez nią 
zużytkowywane w miarę postępu jej prac. 

Prezydjum PKE nie wątpi, że powyższe ujęcie prac 
komisyjnych znajdzie należyte zrozumienie i poparcie 
u przewodniczących i członków wszystkich komisji i że 
wkrótce zawrze intensywna i twórcza praca, której wyniki 
pozwolą zająć elektrotechnice polskiej należyte miejsce 
na terenie prac międzynarodowych, a krajowi przyniosą po­
żądane owoce". 

5. Sprawozdanie z prac Międzynarodowej Komisji 
Elektrotechnicznej (CEI). 

Red. sekretarz generalny prof. K. D r e w n o w s k i . 

„Działalność M. K, E . w pierwszych 4 miesiącach 
b. r. skierowana była do przygotowania zebrań komitetów 
technicznych CEI, które odbyły się w Hadze w czasie od 
16 do 23 kwietnia. Zdromadziły one około 109 delegatów 
z 13 krajów: Anglja, Belgja, Czecho- Słowacja, Danja, 
Francja, Hiszpanja, Kanada, Norwegja, Stany Zjednoczone, 
Szwajcarja, Szwecja, Włochy. 

Polska nie była reprezentowana, ponieważ nasze ko­
misje nie zdołały przygotować odpowiedniego materjału. 
Ominęła więc nas znowu sposobność znalezienia się w gro­
nie pierwszych państw całego świata. Jak ważne ma to 
znaczenie dla propagandy nauki polskiej za granicą, świad­
czy o tem fakt, że Czechosłowacja, wystąpiwszy tam po 
raz pierwszy (5 delegatów), odrazu uzyskała stałe miejsce 
w 3 dużych komitetach. Należenie do komitetu technicz­
nego M K E w roli czynnego członka jest niemałym za­
szczytem, gdyż tylko kilka komitetów krajowych to osiąg­
nęło. Prace zaś tych komitetów są właściwym terenem 
prac międzynarodowych. Zyczyćby się sobie należało, aby 
na przyszłość nasz Komitet zdołał przedstawić poważne 
prace na takich zebraniach komitetów CEI i uzyskać dla 
nich uznanie. 

Obrady komitetów technicznych dały następujące 
wyniki: 

K o m i t e t m a s z y n e l e k t r y c z n y c h uzgodnił 
normy przegrzewania maszyn i przepisy pomiaru ich tem­
peratury wewnętrznej; będą one przestane do aprobaty przez 
komitety krajowe. Wezwano komitety krajowe o przesła­
nie propozycji co do tolerancji, oraz zalecono im przyjęcie 
metody wyznaczania sprawności maszyn przez pomiar strat. 
Jako temperaturę normalną przy wyznaczeniu sprawności 
przyjęto 75° C. Zaproponowano zmiany przy próbach 
wytrzymałości dielektrycznej. 

K o m i t e t s y m b o l i anulował projekt londyński 
symboli graficznych (R. M. B.) i zmienił niektóre decyzje 
poprzedniego zebrania. Komitet wykonawczy CEI ma przy­
gotować definitywną publikację symboli przyjętych i prze­
słać ją komitetom krajowym do aprobaty. Symbole doty­
czące trakcji są w dalszym ciągu studjowane. W sprawie 
symboli instalacji wewnętrznych komitety krajowe mają się 
wypowiedzieć, czy pożądane jest ujednostajnienie między­
narodowe w tyrn względzie. 
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P o d k o m i s j a s ł o w n i c t w a upoważniła pp. 
Mailloux, Janota i Whartona do ułożenia listy definicji 
terminów elektrotechnicznych przy wzięciu za podstawę 
słownika angielskiego. Projekt takiego słownictwa zosta­
nie przesłany do opinji komitetom krajowym. 

P o d k o m i s j a o z n a c z e ń z a c i s k ó w , z uwa­
gi na trudności ujednostajnienia międzynarodowego, ma 
ograniczyć się do zebrania i opublikowania oznaczeń, 
stosowanych w różnych krajach. 

K o m i t e t maszyn n a p ę d o w y c h ustalił pro­
gram prac, kładąc na pierwszem miejscu maszyny i urzą­
dzenia hydrauliczne. Mają być wydane ich definicje, me­
tody pomiaru, zestawienie jednostek, wielkości i symboli. 
Odpowiednie propozycje będą przesłane komitetom krajowym. 

K o m i t e t s i l n i k ó w t r a k c y j n y c h proponuje 
przyjęcie przez CEI jako oznaczenie mocy tych silników, 
ich moc, mierzoną na wale silnika. Propozycje, dotyczące 
przegrzewania silników trakcyjnych, ich definicji i warun­
ków prób, mają być zakomunikowane komitetom krajowym. 

K o m i t e t oprawek do ż a r ó w e k jest w kon­
takcie z międzynarodowym komitetem technicznym przez 
fabryki żarówek w celu ujednostajnienia norm na żarówki. 
Odpowiednie propozycje mają być wypracowane w ciągu 
roku. 

K o m i t e t n a p i ę ć n o r m a l n y c h zgodził się na 
przyjęcie definitywne serji napięć normalnych wysokich 
i niskich. Zostanie to zakomunikowane komitetom kra­
jowym. 

K o m i t e t r e g l a m e n t a c j i l i n j i napowie trz ­
n y c h postanowił wezwać komitety krajowe do przygoto­
wania szczegółowych propozycji w tym względzie. 

Komitet olejów izolacyjnych wysłuchał referatów za­
proszonych ekspertów, tyczących się głównie zjawisk two­
rzenia się osadów, ustalenia metody pomiarów punktu za­
płonu, wpływu konstrukcji transformatora na tworzenie się 
osadów i t. d. Dyskutowano następnie kwestję możliwości 
przyjęcia międzynarodowej metody próby oleju na two­
rzenie się osadów. Ponieważ materjały doświadczalne, 
któremi komitet rozporządzał, nie były wystarczające, 
postanowiono zorganizować rozdzielenie próbek tego SB-
mego oleju pomiędzy poszczególne komitety krajo­
we, aby je wypróbować stosowanemi u nich metodami. 
Komitety krajowe, biorące udział w tem badaniu, zostaną 
podzielone na 3 grupy, każda pod kierownictwem specja­
listy eksperta. Ci eksperci wypracują następnie projekt 
międzynarodowej metody badania olejów na osad i zło­
żą ją do zatwierdzenia komitetowi olejów na najbliższej 
sesji. Jako przyrząd do oznaczania punktu zapłonu oleju 
wybrano przyrząd syst. Pensky - Martens. Jako punkt 
zapłonu uznano za najbardziej słuszny 145° C. Postano­
wiono wezwać komitety krajowe do złożenia wykazu tych 
prób oleju, które powinny być ujednostajnione między­
narodowo. 

Po zebraniach komitetów technicznych odbyło się po­
siedzenie Komitetu wykonawczego CEI, który zatwierdził 
powyższe propozycje i zarządził przesłanie ich komitetom 
krajowym do dalszego traktowania. Spodziewać się więc 
należy, że w krótkim czasie napłynie sporo materjałów dla 
pracy naszych komisji. Zyczyćby sobie należało, aby do 
czasu następnego zebrania komitetów technicznych, które 
się odbędzie prawdopodobnie w listopadzie b. r. w Ame­
ryce, nasz Komitet zdołał przygotować opinję polską dla 
CEI. 

6. Znakownictwo najważniejszych wielkości Elektro­
technicznych. 

Ref. prof. S t a n i e w i c z . » 

Na wezwanie Prezydjum o nadsyłanie uwag o pro­
jekcie znakownictwa, zamieszczonym w Przeglądzie Elektro­
technicznym i rozesłanym w odbitce członkom PKE, na­
deszły uwagi od Politechniki Lwowskiej, Koła Teletechni-
ków, Gen. Dyrekcji Poczt i Telegrafu, Związku zawodo­
wego inż. elktr., Gł. Urzędu Miar i od prof. G. Sokol-
nickiego. Pozatem zamieścili swojo uwagi w Przeglądzie 
Elektrotechnicznym pp. T. Czaplicki, St. Wysocki, K. Dobrski, 
M. Pożaryski, i B. Szapiro. Uwagi te zostały gruntownie 
przedyskutowane w Komisji znakownictwa i Komisji Sło­
wnictwa (Stow. Elektr.) Każdy motyw był starannie wa­
żony i sporo uwag uwzględniono. Prezydjum przedsta­
wia obecnie projekt znakownictwa w odmiennej, lecz bar­
dziej przejrzystej formie. 

Następnie sekretarz generalny odczytał umotywowany 
wniosek Politechniki Lwowskiej, nadesłany pisemnie: 

„Tylko te terminy i znaki mają być poddane uchwa­
łom PKE, co do których nastąpi porozumienie i zgoda, 
jeżeli nie całego PKE jednogłośnie, to przynajmniej przed­
stawicieli wszystkich wyższych uczelni (wydziałów wzgl. 
katedr elektrotechnicznych)". 

Prezydjum PKE, nie chcąch dawać prawa „liberum 
veto" nawet przedstawicielom nauki, wypowiada się prze­
ciw temu wnioskowi. 

Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona dyskusja, re­
zultatem której było przyjęcie następujących zasad: 

a) znakownictwo, przyjęte przez Międzynarodową Ko­
misję Elektrotechniczną i Międzynarodową Komisję Oświe­
tlenia—nie podlega dyskusji i jest obowiązujące dla KPE; 

b) znakownictwo, zaproponowane przez Prezydjum,— 
co do którego nie było umotywowanych sprzeciwów ze 
strony ludzi nauki—zostaje przyjęte jako obowiązujące; 

c) znaki, co do których były powyższe sprzeciwy, poparte 
konkretnemi propozycjami przedstawicieli nauki, zostają po­
dane jako zalecone do równoległego użytku tytułem próby 
na jakiś czas, z wezwaniem do nie wprowadzania jeszcze in­
nych znaków obok nich. P K E wyraża jednak życzenie, 
aby nastąpiło uzgodnienie w tym względzie instytucji na­
ukowych, reprezentowanych w PKE; 

d) ustalaniem słownictwa elektrotechnicznego P K E 
się nie zajmuje, pozostawiając to ciału fachowemu, jakiem 
jest Centr. Komisja słownictwa elektrotechnicznego; P K E 
używa w swych publikacjach słownictwa, przyjętego przez 
tę Komisję. 

W następstwie tego przyjęto z małemi zmianami 
„Znakownictwo" w projekcie Prezydjum, a w brzmieniu 
zamieszczonem w Przeglądzie Elektrotechnicznym N° 11. 

Reorganizacja Komitetu. 

Sprawę reorganizacji Komitetu PKE w; kierunku na­
wiązania bliższego organicznego stosunku z Wydziałem 
Elektrycznym Min. Rob. Publ. referował prof. L. Staniewicz, 
przedstawiając dotychczasowe wyniki konferencji porozu­
miewawczych z p. Naczelnikiem Wydziału Elektrycznego. 
Prezydjum Komitetu przedyskutowała tę kwestję i naszki­
cowało ogólną formę, jaką powinna przybrać owa przyszła 
instytucja, będąca naczelnym organem elektrotechnicznym 
w Polsce. W tym względzie przedstawia Zebraniu na­
stępujący wniosek do przyjęcia: 

.Upoważnia się Prezydjum PKE do poczynienia kro­
ków, mających na celu taką reorganizację Państwowej Ra­
dy Elektrycznej, któraby umożliwiła połączenie się tych 
obu organizacji, aby w ten sposób utworzyć naczelną in-
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stytucję kierowniczą w sprawach techniczno-naukowych 
i gospodarczych o charakterze Społecznem. 

Zakres działania tej instytucji objąłby zatem takie 
dziedziny elektrotechniki, jak: stosunek z Międzynarodową 
Komisją Elektrotechniczną (CEI), sprawy normalizacji elek­
trotechnicznej (przejęte od Polskiego Komitetu nomaliza-
cyjnego), zagadnienia związane, z elektryfikacją kraju i za­
gadnienia energietyczne. Każdy z tych działów stanowiłby 
samodzielną sekcję, pracującą według osobnych metod, 
własnego programu i regulaminu i przy specjalnym skła­
dzie osobowym. 

Kierownictwo ogólne spoczywałoby w rękach naczel­
nego organu, będącego emanacją tamtych sekcji, przy któ­
rym znajdowałby się sekretarjat generalny z biurem, słu-
żącem wszystkim sekcjom. 

Organizacja taka otrzymałaby charakter półoficjalny, 
przez to, że pracowałaby jako organ opinjodawczy przy 
Min. Robót Publicznych, przy zapewnieniu jednak zupełnej 
samodzielności i inicjatywy". 

Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której m. inn. prof. Pożaryski wyraził zdanie, że za­
kres tak zaprojektowanej instytucji byłby za duży, że ra­
czej należałoby dążyć do zorganizowania dwóch instytucji: 
jednej o charakterze dzisiejszego P K E (sarawy zagraniczne 
i normalizacyjne) i drugiej o charakterze elektryfikacyjnym 
(Rada elektryczna i Komitet energietyczny), któreby jed­
nak były zorganizowane podobnie i były organami półofic-
jalnemi, równorzędnemi. 

Zebranie uchwaliło : 
a) upoważnić Prezydjum do delegowania ze swego 

grona przedstawicieli do Państwowej Rady elektrycznej, 
która ma być wkrótce zwołana; 

b) upoważnić Prezydjum do czynienia dalszych kro­
ków celem realizacji przedstawionych we wniosku zamie­
rzeń, nie przesądzając jednak, jaką formę przybierze ten 
stosunek z Radą elektryczną; 

c) polecić Prezydjum, aby zainteresowało swym 
wnioskiem oraz wnioskiem prof. Pożaryskiego towarzystwa 
i instytucje, należące do PKE. 

d) niezależnie od wyniku pertraktacji z czynnikami 
rządowemi rozpocząć kroki o legalizację Komitetu jako in­
stytucji czysto społecznej. 

Prof. Pożaryski obiecał skreślić szkic proponowanej 
przez niego formy organizacyjnej. 

8. Wolne wnioski. 

a) Wniosek Politechniki Lwowskiej nadesłany pi­
semnie: 

„Przepisy i normy itp., uchwalone przez PKE, mają 
być, przed ostatecznem broszurowem wydaniem, ogłaszane 
w „Przeglądzie Elektrotechnicznym" jako obowiązu:ące 
tymczasowo na przeciąg 6 miesięcy. Jeżeli w tym okresie 
czasu nie wpłyną do P K E żadne rzeczowe zarzuty, oparte 
bądźto na spostrzeżeniu, bądźto na złem doświadczeniu 
z zastosowaniem odnośnych przepisów w praktyce, to prze­
pisy nabierają automatycznie mocy obowiązującej, co ma 
być podane do wiadomości publicznej. W przeciwnym 
razie ulegają one ponownemu rozpatrzeniu przez komisję 
i ponownej uchwale plenarnego zebrania". 

Po dyskusji uchwalono następującą procedurę: 
„Projekty uchwał PKE, opracowane przez komisje 

i przyjęte przez Prezydjum ogłasza się w Przeglądzie Elek­
trotechnicznym z terminem 6-miesięcznym zgłaszania umo­
tywowanych poprawek lub sprzeciwów. O ile w tym cza­
sie żadne sprzeciwy nie napłyną, projekt zostaje automa 
tycznie przyjęty jako uchwała P K E . W razie nadejścia 
sprzeciwów, komisja bada daną sprawę jeszcze raz, poczem 

wnosi się ją, po akceptacji przez Prezydjum, na plenum 
P K E , gdzie przechodzi większością głosów". 

b) Uchwalono powołać do życia Komisję definicji; 
zorganizowaniem jej ma się zająć Prezydjum. 

c) Postanowiono na zebrania plenarne zapraszać z gło­
sem doradczem przewodniczących komisji P K E , nie będą­
cych członkami P K E , aby w ten sposób zapoznali się bli­
żej z tokiem i charakterem prac Komitetu. 

d) Termin następnego zebrania plernego wyznaczono 
na 26 października 1925 r. o godz. 18 w lokalu Stow. 
Elektr. Polskich w Warszawie. 

O Po lakach m ó w i się, że są w y b u j a ł y m i indy­
widual is tami i że nie mają ins tynk tu do zrzeszania 
się, do pracy zbiorowej , do w y s t ą p i e ń gromadnych. 

E l ek t ro t echn icy polscy, jako przedstawiciele 
tej spec ja lnośc i , k t ó r a na c a ł y m świec i e jest krze­
wic ie lką p o s t ę p u i doskona ło śc i we wszys tk ich dzie­
dzinach życ ia , d o w i o d ą przez zjednoczenie się wspó l ­
ną p r a c ę w Stowarzyszeniu E l e k t r o t e c h n i k ó w Po l s ­
k ich , że przesiadamy jednak tak i sam z m y s ł spo łecz ­
ny, j a k i m się ch lub ią inne narody. 

Uprawnienia i w i a d o m o ś c i r z ą d o w e . 
Z Ministerjum Robót Publicznych. 

Ministerjum Robót Publicznych ogłasza, że w dn. 9 
lutego i 22 kwietnia [925 r. wpłynęły podania od firmy 
„ E l e k t r o w n i a O k r ę g owa w Z a g ł ę b i a , D ą b r ó w ­
ek i e m Sp. Akc." o udzielenie uprawnienia rządowego 
w myśl art. 1. Ustawy Elektrycznej z dn. 21 marca 
1922 r. (Dz. Ust. R. P.Nr. 34 poz. 277) na zakład 
elektryczny. 

Powyższy zakład elektryczny ma służyć do wytwa­
rzania, przesyłania i rozdzielania energji elektrycznej w celu 
zawodowego zbytu na obszarze miast: Sosnowiec, Będzin, 
Dąbrowa i Czeladź i gmin.: Bobrowniki, Ożarowice, Mie-
rzencice, Budniki Wielkie (południowa część), Siewierz, 
Grodziec, Łagisza, Niwka, Zagórze, Olkusko-Siewierska 
i Łosień powiatu Będzińskiego, województwa Kieleckiego, 
oraz miast: Olkusz i Sławków i gminy Bolesław powiatu 
Olkuskiego, województwa Kieleckiego. 

Napęd ma być cieplny, prąd trójfazowy, sieć naps-
wietrzna (częściowo podziemna). 

Czas trwania uprawnienia miałby wynosić lat 60. 

Z urzędu patentowego*). 

W ośmiu zeszytach z roku ubiegłego i w czterech 
zeszytach z roku bieżącego miesięcznika „Wiadomości 
Urzędu Patentowego" opublikowano następujące patenty 
e 1 e k t r o t e c h n i c z n e, udzielone od czasu wejścia w ży­
cie ustawy z dnia 5.11-24 o ochronie wynalazków, wzo­
rów i znaków towarowyah do kwietnia r. b. 

131. G e s f i i r E l e k t r i s c h e I n d u s t r i e 
A — G . (Austrja). Samoczynnie inkasujące urządzenie do 
rozmów telefonicznych 27.IX.19. 

132. (Dodatkowy do 131). 

*) Zestawieniem niniejszem Redakcja otwiera nową stałą 
rubrykę Przegl. Elektrotechnicznego. Numer, podany na począt­
ku każdej pozycji, oznacza numer patentu. Data umieszczona 
na końcu,— datą zgłoszenia (Red). 
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133. J o s e p h B e t h e n o d i E m i l e G i r a r -
d e a u (Francja). Iskiernik o wielokrotnem działaniu 
20:X. 19. 

134. K a p s c h & S o h n e (Austrja). Przyrząd 
do wysyłania impulsów dla samoczynnych urządzeń tele­
fonicznych 22.XU.19. 

135. A l l m a n n a T e 1 e f o n - A k t i c b o 1 a g e t 
Z. M. E r i c s s o n (Szwecja). Urządzenie do wybiera­
nia połączeń 7.1.20. 

136. S v e n s k a A c k u m u 1 a t o r A k t i c b o 1 a-

get I u n g n e r (Szwecja). Elektroda dla ogniw elektrycz­
nych szczególnie dla akumulatorów i sposób wyrobu takich 
elektrod 10.IX.19; 

137. Otto S c h n e i d e r i Max MiiggĘ, (Niem­
cy) • Elektroda d'a akumulatorów 13.IX.19. 

138. C e s k a Z b r o j o v k a , A k c . S p. (Czecho­
słowacja). Ogniwo suche 20.XII.19. 

139. A d o l f o P a u c h a i n ( W t ó y ) . Elektrody 
ujemne dla akumulatorów elektrycznych 26.1.20. 

140. "Adolfo P o u c h a i n (Włochy). Sposób 
wyrabiania ujemnych płyt dla ogniw galwanicznych 
29.1.20. 

141. O t t o J o s e p h (Niemcy). Kolanka, płyty 
i trzymaki dla przyrządów elektrycznych 25.X.18. 

142. A l e k s a n d e r G r a f (Łotwa). Łącznik dla 
instalacji elektrycznych 6.XI. 19. 

143 O v i d i u s C r a c o a n u (Niemcy). Wielo­
krotne bezpieczniki topliwe dla elektrycznych przewodów 
silcego prądu 4.XII.19. 

144. T a d e u s z K o z ł o w s k i (Polska). Urzą­
dzenie, sygnalizujące o wzroście temperatury maszyn elek­
trycznych, a szczególnie motorów elektrycznych tramwajo­
wych 6.XII.19. 

145. Otto J o s e p h (Niemcy). Zewnętrzna część 
oprawek Swana 24.X.18. 

140. H u g o A n d r i e s s e n s (Szwajcarja). Spo­
sób koncentrowania łuku świetlnego prądu zmiennego, wy­
ciągniętego zapomocą magnesu o prądzie s t ł y m do dowol­
nej długości, na możl. małą powierzchnię reakcyjną 12.11.20. 

147. M a s c h i n e n b a u - A n s t a l t H u m b o l d t 
(Niemcy). Zacisk de uchwytów elektrod 14.11.20. 

148. J u l i u s E d g a r L i l i e n f e l d (Niemcy). 
Rurki o wysokim stopniu rozrzedzenia, szczególnie rurki 
Rontgena 10.XI.19. 

149. N o r b e r t G e l l a (Austrja). Sposób elek­
trodynamicznego badania wnętrza ziemi 22.1.20. 

150. B e r g m a n n - E l e k t r i z i t i i t s - W e r k e h 
A - G. (Niemcy). Układ połąc/eń pieców alektrycznyc-
podczas ich pracy 3.X.19. 

Stowarzyszenia i organizacje. 

Sprawozdanie z czynności Centralnej Komisji 
S ł o w n i c t w a Elektrotechnicznego za I kwar ta ł 1925 r. 
Na rok 1925 komisja ukonstytuowała się w składzie na­
stępującym: 

PP. K. Drewnowski — przewodniczący, Z. Berson 
zastępca przewodniczącego, J . Skowroński—sekretarz, T. 
Arlitewicz, T. Czaplicki, W. Giinther, J. Rzewnicki, St. 
Odrowąż-Wysocki, St. Zuchmantowicz — członkowie. 

Zebrań odbyto 12, na których zajmowano się: sło­
wnictwem znakowania wielkości podstawowych, używanych 
w elektrotechnice, słownictwem symboli graficznych CEI, 
słownictwem instalacyjnem i luźnemi propozycjami, nade-
słanemi komisji do rozpatrzenia. 

Sprawozdanie z czynności Centralnej Komisji Sło­
wnictwa Elektrotechnicznego przy Stow. Elektrotechni­
ków za II kwartał 1925 r. 

Zebrań odbyto 9. Ukończono słownictwo „Naj­
ważniejszych wielkości i jednostek, używanych elektro­
technice" oraz słownictwo symboli graficznych — dla 
Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego. 

Poświęcono osobne posiedzenia rozważaniu zakwe­
stionowanych terminów ,,oporności" oraz „telefonowy" 
(telegrafowy) i postanowiono utrzymać te terminy w zna­
czeniu: „oporność" — jako wielkość, mierzona w omach, 
a „telefonów" (telegrafowy) jako prawidłowo utworzony 
przymiotnik od „telefon" („telegraf"). Pozostawiono 
zaś terminy: „opór" w znaczeniu materjalnem, a „tele­
foniczny" („telegraficzny"), jako pochodny od „telefon-
ja" („telegrafja"). Sprecyzowanie tej decyzji, poparte 
przykładami, będzie zamieszczone później w Przeglądzie 
Elektrotechniczcnym. 

Pozatem zajmowano się słownictwem instalacyj­
nem. 

P r o t o k ó ł posiedzenia odczytowego koła War­
szawskiego Stowarzyszenia Elektrotechników Pol­
skich Z dnia 28 kwietnia 1925 roku. Przewodniczył 
kol. K a r ś n i c k i . Obecnych było 54 osoby. 

Odczytano i przyjęto protokóły posiedzeń odczy­
towych z dn. 17 i 31 marca r. b. 

Przewodniczący podaje do wiadomości: 1) że na 
członków Koła zostali przyjęci koledzy: A n t o n i J a n 
k o w s k i , I g n a c y R o s t e k . W ł a d y s ł a w W ą s ­
ko w s k i i A d a m Z o ł y ń s k i , 2) że podał się na 
członka inż. J a n R e n d z n e r, 3) że w Zarządzie 
Koła można otrzymywać odbitki projektu „Terminów 
i znaków", opracowanego przez Polski Komitet Elek­
trotechniczny, i że uwagi w sprawie projektu należy 
nadsyłać przed 10 maja. 

Dalej przewodniczący informuje w imieniu Za­
rządu o przebiegu i wyniku rokowań z zarządami 
Stowarzyszenia Radjotechników Polskich i Koła Tele­
techników w sprawie połączenia trzech organizacji 
elektrotechnicznych w jedną. Odbyło się wspólne po­
siedzenie zarządów, na którem radjotechnicy przyjęli 
projekt przychylnie, teletechnicy natomiast—z wielką 
rezerwą. Zarząd Koła Warszawskiego Stowarzyszenia 
Elektrotechników Polskich wręczył przedstawicielom 
dwu innych organizacji statut St. E l . P. i regulamin 
Koła z prośbą o przedyskutowanie sprawy na wal­
nych zebraniach tych organizacji, tudzież o wskazanie 
zmian i uzupełnień, których należałoby dokonać w sta­
tucie i regulaminie, by umożliwić urzeczywistnione 
projektu. Od Stowazzyszenia Radjotechników Polskich 
otrzymano odpowiedź, że na walnem zebraniu tego 
Stowarzyszenia „fuzja S. R. P. za S. E . P. została 
odrzucona, jednakże walne zebranie wypowiedziało 
się za ścisłą współpracą ze Stowarzyszeniem Elekto-
techników Polskich". Koło zaś Teletechników przy 
Stow. Techników odpowiedziało, że według opinji ogól­
nego zebrania tego Koła „połączenie organizacji fa­
chowych pokrewnych jest zasadniczo bardzo pożądane, 
jednakże na podstawie obecnego statutu Stowarzysze­
nia Elektrotechników nie da się przeprowadzić. Nie 
wysuwając żadnych propozycji w sprawie zmiany sta-

http://22.XU.19
http://10.IX.19
http://13.IX.19
http://10.XI.19
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t ot 1 1 , Koło Teletechników zapronowało „utworzenie 
luźnego związku stowarzyszeń, któryby stanowił wspól­
ną reprezentację na zewnątrz, pozwalala|ąc każdej gru­
pie rządzić się wewnątrz własnym statutem i obciążać 
członków odpowiednio do swoich potrzeb i zakresu 
działalności". Zarząd Koła Warszawskiego z przy­
krością przyiął do wiadomości obie odpowiedzi i oświad­
czył, że w razie propozycji ze strony przeciwnej nie 
uchyli się od wszczęcia ponownych pertraktacji. 

Kol. S z p o t a ń s k i wystąpił z wnioskiem, aby 
wobec nadejścia ciepłej pory Zarząd zajął się zorgani­
zowaniem wycieczek dla członków Koła. Przewodni­
czący obiecał powierzyć tę sprawę specjalnej komisji, 
do której zgóry zaprasza kol. S z p o t a ń s k i e g o . 

Następnie wysłuchano odczytu kol. T. S u ł o -
w s k i e g o p. t. „Finansowanie elektryfikacji Polski". 

Podkreślając nasze zacofanie w dziedzinie elek­
tryfikacji, prelegent wskazał, że na podwojenie zain­
stalowanej u nas dotychczas mocy należałoby wydać 
około 250—300 miljonów złotych, dorównanie zaś 
Niemcom wymagałoby około miljarda złotj^h. Na­
stępnie prelegent omówił kolejno wszystkie możliwe 
drogi do pozyskania kapitałów na elektryfikację Pol­
ski. Na pomoc rządu w latach najbliższych liczyć nie 
można, albowiem skarb nie posiada własnych środków. 
Stworzony przez rząd Bank Gospodarstwa Krajowego 
ma" zadania rozległe, między innemi, popieranie elek­
tryfikacji kraju, lecz ponieważ rozporządza dotychczas 
tylko temi środkami, które otrzymuje od rządu, więc 
pomimo rozumienia potrzeb elektryfikacji nie jest 
w stanie sprawie pomóc. Banki prywatne po prze­
trwaniu okresu inflancyjnego znajdują się w okresie 
gromadzenia kapitałów i operacjami inwestycyjnemi 
jeszcze się nie interesują. Samorządy, które przed 
wojną żywo zajmowały się sprawami elektryfikacji, 
mogłyby i teraz znaleźć fundusze, mają bowiem często 
nadwyżki ze źródeł podatkowych. Niektóre ujemne 
strony współczesnego samorządu (wadliwa struktura, 
wpływy polityczne i in.) nie pozwalają jednak ocze­
kiwać szerszej inicjatywy i dostatecznie sprężystej ad­
ministracji przedsiębiorstw samorządowych. Pozostaje 
kapitał prywatny, najbardziej ruchliwy, .przedsiębior­
czy i ryzykowny, ale nie znoszący zbytniego skrępo­
wania. Pozyskać go można przez spółki akcyjne i spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Obecnie kapitał 
prywatny można byłoby przyciągnąć, lecz należałoby 
zabezpieczyć lokaty i zapewnić zyski wyższe od tych, 
które dają banki. W Polsce już istnieją spółki do 
budowy i eksploatacji przedsiębiorstw elektrotechnicz­
nych polskie, zagraniczne i mieszane. Pozyskanie no­
wych kapitałów jest możliwe częściowo drogą emisji 
akcji, g łównie zaś drogą emisji obligacji z początku 
zagranicznych, późni j także krajowych. Jest możność 
uz3'skania kredytów długoterminowych, zarówno go­
tówkowych, jak i towarowych. Prelegent jest zdania, 
że skojarzenie kapitałów samorządowych z prywatnemi 
dałoby pomyślne wyniki pod warunkiem, że kapitał 
prywatny miałby przewagę; wymaganie to d y k t u ą do 
tychczasowe doświadczenia w dziedzinie gospcdarki 
komunalnej. Ustawa elektryczna i wydane na jej 
podstawie rozporządzenia uzupełniaące były dobre, 
stworzyły bowiem przyjazne warunki do rozwoju elek­
tryfikacji. W ostatnich jednak czasach daje się spo­
strzec w sferach rządowych dążenie do wprowadzenia 
pewnych ograniczeń i do nadmiernego opodatkowania 
przedsiębiorstw elektrotechnicznych. 

W dyskusji zabierali głos koledzy: K. S i w i c k i , 

T. C z a p l i c k i , Z. B e r son i prelegent. Kol. K. 
S i w i c k i , objaśnił, że w zarządzeniach rządowych 
nie należy dopatrywać się ograniczeń. Na przemysł elektro­
techniczny ma być rozciągnięta ogólna polityka rzą­
dowa, ustalona w stosunku do przedsiębiorstw konce­
syjnych. Chodzi o wyeliminowanie elementu spekula­
cyjnego. Ulegają zmianie warunki wykupu przed ter­
minem. Dodatkowe opodatkowanie ma na celu stwo­
rzenie funduszu elektryfikacyjnego 

Sprawozdanie Zarządu Poznańskiego K o ł a Sto­
warzyszenia E lekt rotechników Polskich za rok 1924. 
Na początku roku sprawozdawczego Koło liczyło 29 człon­
ków. Przyjęto 7, ubyło z różnych powodów 2, obecnie 
Koło liczy 34 członków. 

Zebrań ogólnych wraz z walnem Kolo odbyło 7, 
a mianowicie: w dniach 17.1, 21.11, 4.1V, 30.V, 17.YI, 
l l . X , 27.XI. Udział członków na zebraniach: największy 
—15, najmniejszy—8. Wygłoszono następujące referaty: 

1) 17.1.24 kol. Kwaśniewski: „Urządzenia ochronne 
ruchu kolejowego" I część. 

2) 30.Y.24 kol. Żołubiak: „Warunki techniczne Rad-
jostacji nadawczych". 

3) 17.VI.24 kol. Kwaśniewski: „Urządzenia ochron­
ne ruchu kolejowego" II część. 

4) 11.X.21 kol. Stanowski: „Liczniki elektrycznne. 
5) 27.XI.24 kol. Piekałkiewicz: „Przewodniki w gu­

mowej izolacji i typy ich, przyjęte przez francuskie i nie­
mieckie normy elektrotechniczne". 

Z w i ą z e k Zawodowy Inżynierów-Elekt ryków. 
W niedzielę dnia 14 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano 
odbyła się wycieczka do warsztatów i gmachu szkół 
tr ani w aj o wy ch. 

Zarząd związku zawiadom enia że płatność składek 
pozostawia wiele do życzenia, i pomimo wezwania z przed 
miesiąca większość Kolegów składki nie opłaciła, a nie­
którzy zalegają jeszcze z roku zeszłego. Z uwagi na 
duże wydatki (np. składka do Polskiego Komitetu 
Elektr. 480 zł.) zarząd uprasza o niezwlekanie z opła­
caniem składek i uiszczenie się z należności o ile moż­
na jeszcze w miesiącu bieżącym. 

Zarząd Związku uprasza Sz. Kolegów o poświęce­
nie baczniejszej uwagi biuru pośrednictwa pracy — 
jednemu z głównych zadań Związku, tak przez korzy­
stanie z niego w charakterze poszukujących pracy, jak 
również zawiadamianie o wakujących posadach. Kiero­
wnikiem biura jest kol. B. Januszkiewicz, Warszawa, 
ul. Natolińska 7 m; 3. 

Regulamin Kola Warszawskiego Stowarzyszenia 
Elektrotechników Polskich. 

I. Nazwa, zakres , d z i a ł a n i e i s i e d z i b a . 

§ 1. Warszawski Oddział Stowarzyszenia Elektro­
techników Polskich (S. E . P.) nosi nazwę „Koło Warszaw­
skie Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich". 

§ 2. Zadaniem Koła Warszawskiego jest realizowa­
nie celów wymienionych w § 2 Statutu Stowarzyszenia 
Elektrotechników Polskich. 

§ 3. Koło Warszawskie ma prawo urządzać posie­
dzenia, zebrania odczytowe, dyskusyjne i inne oraz wy­
cieczki, jak również organizować wszelkie imprez}' docho­
dowe, i może występować na zewnątrz w ramach Statutu 
S. E . P. 
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§ 4. Siedziba Koła Warszawskiego jest m. st. War­
szawa. 

U . C z ł o n k o w i e K o ł a . 

§ 5. Członkami Koła mogą być, stosownie do § 3 
Statutu S. E . P., inżynierowie oraz elektrotechnicy, którzy 
posiadają przynajmniej średnie wykształcenie technicznie lub 
też ogólne — o ile pracują na polu technicznem—mają od­
powiednie kwalifikacje etyczne i towarzyskie. 

§ 6. Członkowie Koła uczestniczą z głosem decy­
dującym we wszystkich posiedzeniach Koła i korzystają 
bezpłatnie z lokalu, bibljoteki i innych urządzeń Koła, 
oraz otrzymują organ S. E . P. Przegląd Elektrotech­
niczny". 

§ 7. Osoby, życzące wstąpić do Koła Warszawskie­
go, winne zgłosić Zarządowi Koła pisemnie swoją kandy­
daturę, składając należycie wj pełniony odpowiedni formu­
larz, podpisany przez dwóch wprowadzających członków 
Koła, oraz w n o s z ą jednocześnie na ręce Skarbnika 
K o ł a wpisowe; w p r o w a d z a j ą c y m i nie m o g ą 
b y ć c z ł o n k o w i e Z a r z ą d u K o ł a ani t e ż c z ł o n ­
k o w i e K o m i s j i K w a l i f i k a c y j n e j . 

§ 8. Zarząd podaje na najbliższem posiedzeniu Ko­
ła nazwiska kandydatów do wiadomości członków, którym 
przysługuje prawo umotywowanego sprzeciwu w ciągu dwóch 
tygodni od daty ogłoszenia kandydatury. Sprzeciw należy 
wnieść do Komisji Kwalifikacyjnej, której Zarząd Koła 
przekazuje sprawę przyjęcia kandydata. Po otrzymaniu od 
Komisji Kwalifikacyjnej zawiadomienia o przyjęciu kandy­
data, Zarząd Koła zawiadamia o tem członków Koła na 
najbliższem zebraniu oraz pisemnie kandydata, wzywając 
go jednocześnie do uiszczenia składki członkowskiej. 

§ 9. W razie nieprzyjęcia kandydata, przysługuje 
mu prawo odebrania wpisowego w przeciągu trzech mie­
sięcy od daty otrzymania zawiadomienia; po tym terminie 
wpisowe przechodzi na własność Koła. 

§ 10. Członkowie Koła opłacają 3kładkę członkow­
ską w wysokości ustalonej przez Zarząd Koła na mocy 
upoważnienia, otrzymanego przez Walne Zebranie. Składka 
do Kola obejmuje składkę zasadniczą do S. E . P . oraz 
opłatę za prenumeratę „Przeglądu Elektrotechnicznego". 

§ 11. Składki członkowskie winne być wnoszone 
w ratach kwartalnych z góry. 

§ 12. Młodszym kolegom przysługuje w ciągu dwóch 
lat od chwili ukończenia studjów prawo opłacania składki 
członkowskiej o polowe zniżonej. 

§ 13. Członkowie Koła, którzy zalegają w uiszcza­
niu składek, otrzymują w drugim i trzecim miesiącu bie­
żącego kwartału listowne przypomnienia. O ile w prze­
ciągu sześciu tygodni po wysianiu drugiego przypomnie­
nia składka nie zostanie wniesiona, członek traci automa­
tycznie swe prawa. Członek taki może być na nowo przy­
jęty, musi jednak oprócz uiszczania wpisowego uregulować 
zaległość. 

III. F u n d u s z K o ł a . 

§ 14. Fundusze Koła tworzą się: 
a) ze składek członkowskich, 
b) z wszelkich innych dochodów Kola. 

IV. W ł a d z e K o l a . 

§ 15. Władzami Koła są: 
a) Walne Zebranie Członków, 
b) Zarząd Koła, 
c) Komisja Rewizyjna. 

V. W a l n e Z e b r a n i e . 
§ 16. Walne Zebrania bywają: 

a) zwyczajne doroczne, zwoływane przez Zarząd jako 
zebrania sprawozdawcze i wyborcze, 

b) nadzwyczajne, zwoływane przez Zarząd z jego 
inicjatywy bądź to na żądanie Komisji Rewizyjnej, bądź 
też na żądanie conajmniej Y 6 ogólnej liczby członków 
Koła. 

§ 17. Doroczne Walne Zebranie odbywa się nie 
później niż w lutym, nadzwyczajne — nie później niż w 6 
tygodni po zażądaniu. O terminie Walnego Zebrania winni 
być członkowie Kola zawiadamiani przez ogłoszenie w Prze­
glądzie Elektrotechnicznym, lub pocztą na 2 tygodnie przed 
zebraniem, z podaniem porządku dziennego. 

§ 18. Przedmiotem obrad Walnego Zebrania jest: 
a) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Za­

rządu z działalności Koła, sprawozdania Komimisji Rewi­
zyjnej i preliminarza budżetowego, 

b) wybór Prezesa i Członków Zarządu Koła, 
c) wybór Członków Komisji Rewizyinej, 
d) wybór Członków Komisji Kwalifikacyjnej, 
e) wybór Delegatów i ich Zastępców na Zjazdy de­

legatów S. E . P., 
f) wybór Członków Komisji stałych, 
g) Ustanowienie dla członków Koła maksymaluej wy­

sokości dodatku do zasadniczej składki członkowskiej, wy­
znaczonej przez Zarząd S. E . P., oraz określenie wysokości 
wpisowego, 

h) zmiany i uzupełnienia regulaminu Koła, 
i) rozpatrywanie i uchwalanie wniosków przedstawia­

nych przez Zarząd lub Członków Kola; wnioski Członków 
winny być przedstawione Zarządowi przynajmniej na 2 ty­
godnie przed Walnem Zebraniem. 

§ 19. Walne Zebranie jest prawomocne bez wzglę­
du na Jlczbę obecnych członków. Uchwały zapadają pro­
stą większością głosów; każdy członek ma jeden głos. 

§ 20. Na Walnem Zebraniu przewodniczący bywa 
obierany każdorazowo. Na Zwyczajnem Walnem Zebraniu 
nie może przewodniczyć prezes, ani Członek Zarządu. Se­
kretarzem Walnego Zebrania jest z urzędu Sekretarz Koła 

§ 21. Protokół Walnego Zebrania, podpisany przez 
przewodniczącego i sekretarza, uważa się za przyjęty, i jest 
podany do wiadomości członków Koła przez ogłoszenie 
w Przeglądzie Elektrotechnicznym. 

VI. Z a r z ą d . 

§ 22. Zarząd Koła składa się: 
a) z prezesem Kola, wybieranego na okres tizyletni 
b) z sześciu członków, wybieranych na okres dwu­

letni; corocznie ustępuje 3 członków: w pierwszym reku 
przez losowanie, w następnych latach według kolejności 
wyboru. 

Kandydaci muszą otrzymać absolutną większość gło­
sów obecnych. 

Przy wyborze Prezesa, o ile w pierwszem głosowa­
niu żaden z kandydatów nie otrzyma absolutnej większości 
głosów obecnych, następują dalsze głosowania tych samych 
kandydatów, po wyeliminowaniu kandydata, mającego naj­
mniejszą liczbę głosów. 

Głosowanie jest tajne. 
Ustępujący członkowie mogą być wybierani ponownie. 
§ 23. Członkowie Zarządu wy bierają corocznie z po­

śród siebie Wiceprezesa, Sekretarza, Skarbnika, Referer.ta 
Odczytowego, Gospodarza lokalu oraz bibljotekarza. 

§ 24. Wrazie ustąpienia w ciągu roku prezesa 
wchodzi w jego prawa do następnego Walnego Zebrania 
Wiceprezes, a w razie ustąpienia któregokolwiek z Człon-
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ków Zarządu, może Zarząd dopełnić swój skład do następ­
nych wyborów przez kooptację. 

§ 25. Zarząd Koła kieruje sprawami Koła i decy­
duje we wszystkich kwestjach niezastrzeżonych do decyzji 
Walnego Zebrania oraz przedstawia Zarządowi S. E . P. 
roczne sprawozdania w myśl § 38 statutu S. E . P. W szcze­
gólności Zarząd rozporządza funduszami Koła, układa 
1 przedstawia Walnemu Zebraniu sprawozdania roczne, pre­
liminarz budżetu, sprawozdania z działalności komisji stałych, 
zwołuje zebrania, organizuje odczyty, wycieczki i t. p. 

§ 26. Koło reprezentuje zewnątrz Prezes, a w jego 
zastępstwie Wiceprezes. 

§ 27. Zebrania Zarządu odbywają się przynajmniej 
raz na miesiąc; dla prawomocnej decyzji niezbędna jest 
obecność Prezesa lub Wiceprezesa, oraz przynajmniej 2 
innych Członków Zarządu. 

§ 28. Wszelkie zobowiązania, jak również kores­
pondencję podpisuje Prezes względnie Wiceprezes oraz Se­
kretarz, względnie Skarbnik. 

VII. K o m i s j a R e w i z y j n a . 

§ 29. Dla kontroli funduszów i rachunkowości Wal­
ne Zebranie wybiera corocznie Komisję Rewizyjną, skła­
dającą się z 3 członków przynajmniej. 

§ 30. Komisja Rewizyjna obowiązana jest przynaj­
mniej raz do roku przeprowadzić szczegółową rewizję i zdać 
sprawozdanie ze swych czynności na Walnem Zebraniu. 
Zarząd zobowiązany jest zawiadomić zawczasu Komisję Re­
wizyjną o terminie Walnego Zebrania. 

VIII. K o m i s j e s t a ł e . 

§ 31. Komisje stałe oraz ich skład ustanawia Wal­
ne Zebranie na wniosek Zarządu; pracują one według re­
gulaminu, zatwierdzonego przez Zarząd Koła. 

IX. K o m i s j a K w a l i f i k a c y j n a . 
§ 32. Do przyjmowania nowych członków powołana 

jest Komisja Kwalifikacyjna, składająca się z 9 członków, 
wybieranych przez Walne Zebranie na trzyletnią kadencję 
w ten sposób, że corocznie ustępuje 3 członków Komisji, 
w pierwszych dwóch latach przez głosowanie, a następnie 
według kolejności wyboru. 

§ 33. Komisja wybiera corocznie ze swego grona 
przewodniczącego, zastępcę przewodniczącego i sekretarza. 

§ 34. Zebranie Komisji Kwalifikacyjnej są prawo­
mocne przy obecności conajmniej 5 członków, przyczem 
obecność przewodniczącego lub jego zastępcy jest konieczna. 

§ 35. Komisja decyduje o przyjęciu kandydata na 
członka Koła większością 4 / 5 głosów, tak że przy obecności 
do 7 członków włącznie, kandydat zostaje przyjęty, jeżeli 
będzie miał najwyżej 1 głos contra, a przy obecności 8 
lub 9 członków — najwyżej 2 glosy przeciwne. 

§ 36. Komisja Kwalifikacyjna, po otrzymaniu od 
Zarządu deklaracji kandydata, przystępuje niezwłocznie do 
zebrania o nim informacji i obowiązana jest w przeciągu 
2 tygodni zdecydować o przyjęciu kandydata oraz zawia­
domić o tem pisemnie Zarząd z podaniem daty przyjęcia, 
względnie odrzucenia. 

§ 37. Komisja prowadzi protokół s ^ ych czynności 
i wciąga do niego wyniki głosowania; protokóły są podpi­
sywane przez przewodniczącego lub jego zastępcę i sekre­
tarza. Komisja nie jest obowiązana do ujawnienia treści 
protokółu. 

X. Z e b r a n i a odczytowe. 

§ 38. Zebrania odczytowe odbywają się w termi­
nach, wyznaczonych przez Zarząd. 

§ 39. O terminie i porządku dziennym Zebrania 
członkowie Koła są zawczasu zawiadamiani przez Zarząd. 

§ 40. Na posiedzeniach przewodniczy Prezes lub 
Wiceprezes, sekretarzuje referent odczytowy względnie 
w ich zastępstwie inni członkowie Zarządu. 

§ 41. Protokóły zebrań, po ich przyjęciu przez jedno 
z następnych zebrań, ogłaszane są w Przeglądzie Elektro­
technicznym. 

§ 42. Członkowie Koła, życzący sobie na zebraniach 
odczytowych poruszać sprawy, nieobjęte porządkiem dzien­
nym, mogą to uczynić w wolnych wnioskach, ale nie ina­
czej, jak po porozumieniu się z przewodniczącym zebrania. 

XI. L i k w i d a c j a K o ł a . 

§ 43. Likwidacja Koła następuje na zasadzie uchwały 
Zebrania Nadzwyczajnego, specjalnie w tym celu zwołanego, 
przyczem uchwała ta winna zapaść większością % głosów 
obecnych na Zebraniu członków, chybaby rozwiązanie Koła 
musiało nastąpić wskutek likwidacji Stowarzyszenia Elek­
trotechników Polskich. 

§ 44. O terminie Zebrania Likwidacyjnego będą 
członkowie zawiadomienia w trybie przepisów § 17. 

Z w i ą z e k Przedsiębiorstw Tramwajowych i Kolei 
Dojazdowych w Polsce. Dnia 25 maja r. b. odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Zarządu Zw ązku w obecności 
pp. T . 'B a n i e w i c z a, J . B u d k i e w i c z a , M. Dz ie ­
w o ń s k i e g o , W. G e r l i c z a , A. Kt ihna , P. N e s t -
r y p k e , jako członków Zarządu, i pp. M. K o n e c z n e g o 
i M. K u ź m i c k i e g o , jako przedstawicieli Dyrekcji 
Związku. 

Zgodnie z art. 21 statutu Związku zebrani zbadali 
ważność prawną uchwał Walnego Zgromadzenia członków 
Związku i zalecili je przesłać do wiadomości zrzeszonych 
przedsiębiorstw. Następnie przystąpiono do wyboru dele­
gatów. • Na dejegata Związku do Rady Centralnego Związ­
ku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 
powołano p. dyrektora J. B u d k i e w i c z a (ponownie), na 
delegata do Państwowej Rady Elektrycznej inż. T. B a-
n i e w i c z a (ponownie), do Polskiego Komitetu Elektro­
technicznego dyrektora M. K u ź m i c k i e g o (ponownie), 
do Spółki „Zakup i Dostawa" p. inż. A. K i i h n a (po­
nownie) oraz do Zarządu Międzynarodowego Związku Tram­
wajów i Kolei Dojazdowych w Brukseli na miejsce ś. p. 
J . T o m i c k i e g o — p. inż. A. K i i h n a . 

Zarząd Związku postanowił wystąpić do czynników 
odpowiednich o uzyskanie dla Związku miejsca w Tym 
czasowej Radzie Gospodarczej, co ma zresztą wszelkie wi­
doki pomyślnego załatwienia. 

Tytułem subwencji na rzecz Instytutu Organizacji 
Pracy, powstającego przy Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
uchwalono wyasygnować sumę zł. 100. 

Wobec spóźnionej pory sprawę projektu zmiany 
art. 4 statutu oraz sprawę zaprowadzenia miesięcznej sta­
tystyki odłożono do następnego posiedzenia Zarządu. 

Wydawnictwa nadesłane, 

Wiadomości Urządu Patentowego. W zeszycie 
kwietniowym (.VJ 4). W i a d o m o ś c i U r z ę d u Paten­
towego znajdujemy statystykę ochrony własności prze­
mysłowej w Polsce za ubiegłe lata. 



Ne 12 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 203 

W ciągu niespełna 6 ciu lat do końca 1924 roku 
zgłoszono patentów na wynalazki 15250. Najwięcej po­
siadamy zgłoszeń niemieckich — 5045, drugie miejsce zaj­
muje Polska — 2901, trzecie Austrja — 1468, potem idą: 
Stany Zjednoczone Ameryki — ;122, Francja— 1119, 
Anglja - 720, Czechosłowacja — 647, Szwajcarja — 544, 
Szwecja — 403, W ł o c h y — 2 1 9 , Belgja — 215, Nider­
landy — 215, Węgry — 204, Norwegja 108, Danja —104, 
RoBJa — 38, Hiszpanja — 34, Rumunja — 19, Jugo-
sławja — 12 i t. d. 

Od dnia wejścia w życie ustawy z dnia 5.II.24 
0 ochronie wynalazków, wzorów i znaków towarowych do 
końca 1924 roku udzielono patentów 1498, z czego na 
Polskę przypada 183. Na wynalazki elektrotechnieczne 
udzielono 100 patentów, w tem na podstawie zgłoszeń 
polskich — 4 patenty. Najwięcej patentów udzielono na 
metody i przyrządy chemiczne—182 (zgłoszeń polskich 28), 
na dziedzinę przemysłu tłuszczowego i olejarskiego — 111 
(zgłosz. polskie — 27), na górnictwo—83 (zgł. polskie 17), 
na wyroby i obróbkę blachy, rur, drutu i walcowanie 
metali — 58 (zgł. polskie — 2) i t. d. 

Wzorów użytkowych i zdobniczych zgłoszono 1480, 
z których na Polskę przypada 1195, na Niemcy — 102, 
Austrję — 97, Anglję — 21, Czechosłowację — 18 i t. d. 
Zarejestrowano od roku 1921 do 1924 wzorów 1082, 
w tem polskich — 854. 

Co się tyczy znaków towarowych, to od roku 1919 
do końca 1924 zgłoszono 18119, z czego na Polskę przy­
pada 6761, na Niemcy — 4342, na Austrję — 3031, 
Francję— 1044, Czechosłowację—880, Stany Zjedn. Ame­
ryki—610, Anglję—607, Szwajcarję—201, Węgry—158, 
Szwecję — 120 i t. d. Zarejestrowano znaków 2538. 
Pierwsze miejsce śród znaków zarejestrowanych zajmują 
środki lecznicze, preparaty farmaceutyczne, perfumerja 
1 t. p. — 728 (zgłosz. polski — 227), potem idą farby 
zwyczajne, smoła, terpentyna, pasty do obuwia, krochmal, 
środki do polerowania i czyszczenia, środki do tępienia 
pasorzytów i t. p. — 490 (zgł. polskie — 167), następnie 
ropa i jej przetwory, smary, tłuszcze, mydła zwyczajne, 
świece, materjały wybuchowe, zapałki i t. p. — 424 (zgł. 
polskie — 101) i t. d. 

Do chwili obecnej Urząd Patentowy załatwił około 
7000 zgłoszeń na wynalazki, udzielił zaś patentów około 
2000, zarejestrował znaków towarowych przeszło 5000. 
Z tego widać, że w roku bieżącym można również ocze-
kiwć udzielenia pokaźnej liczby patentów i zarejestrowa­
nia znacznej ilości wzorów i znaków towarowych. 

Urząd patentowy dąży w miarę sił do pokonania 
zaległości, wywołanych póżnem pojawieniem się ustawy, 
— z końcem 1926 roku. Po tym czasie, załatwianie spraw 
odbywać się będzie bez porównania szybciej. 

Telefony i ł ączn ice telefonowe. Pod powyższym 
tytułem ukaże się w najbliższym czasie książka inż. St. 
Wysockiego (aparaty wojskowe w opracowaniu m-ja Kłysa), 
która zawierać będzie ok. 20 arkuszy i ok. 350 rysunków 
w tekście. Wydawca Drukarnia „Rola" Jana Burjana. Koło 
Teletechników po zaznajomieniu się w swoim czasie z rę­
kopisem dzieła uznało wydawnictwo za nader pożyteczne dla 
ogółu pracowników, zatrudni mych w dziale telefonów. 
Książka obejmować będzie następujące dzieła: I Części skła­
dowe aparatów telefonowych. II. Aparaty telefonowe. 
III. Łącznice. IV. Schematy urządzeń telefonowych. 
Szczegółowe sprawozdanie umieścimy po ukazaniu się dzieła. 

P r z e m y s ł i handel. 

Elektryczne Koleje Dojazdowe. II-ie Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcionarjuszów Sp. Akc. „Elektrycz­
ne Koleje Dojazdowe" odbyło się w Warszawie dnia 9 
czerwca b. r. o godz. 11-ej zrana w lokalu Spółki Akcyj­
nej „Siła i Światło", Marszałkowska 94. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1. R' zpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu 

za rok ubiegły. 

2. Rozpatrzenie budżetu na rok 1925. 
3. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na dzień 

1-go stycznia 1925 roku. 
4. Zmiana wartości nominalnej wszystkich akcji za­

miast 10-ciu złotych na 50 złotych. 
5. Zmiana statutu Spółki w związku ze zmianą war­

tości nominalnej akcji i podwyższeniem kapitału zakła­
dowego. 

6. Podwyższenie kapitału zakładowego drogą wy­
puszczenia nowej emisji akcji. 

Elektrownia O k r ę g o w a w Sierszy Wodnej. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Sp. Akc. „Elek­
trowni Okręgowej w Sierszy Wodnej" odbyło się w Kra­
kowie w lokalu Tow. Akcyjnego Fabryki Cementu „Gór­
ka", Rynek 17, dnia 6 czerwca r. b. z następującym po­
rządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Komisji Re­
wizyjnej. 

2. Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków 
za dwunasty okres administracyjny od dnia 1 stycznia do 
dnia 31 grudnia 1924 r. oraz podziału zysków. 

3. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych oraz 
ustalenie ilości akcji w złotych i nominalnej ich wartości. 

4. Zmiany statutu w związku z zatwierdzeniem bi­
lansu otwarcia w złotych. 

5. Wybór członków Rady Zawiadowczej. 
6. Wybór członków Komisji Rewizyjnej na rok 1925 

i oznaczenie ich wynagrodzenia. 

Kabel Polski w Bydgoszczy. Walne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów Tow. Akc. „Kabel Polski w Bydgosz­
czy" odbędzie się dnia 3 lipca r. b. o godz. 12-ej w Poz­
naniu w Banku Spółek Zarobkowych przy Placn Wolności 
Nr. 15. Porządek obrad; 1) Sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej, przedłożenie bilansu i rachunku strat i zysków 
za rok 192 4. 2) Przyjęcie bilansu otwarcia w złotych 
kapitałów własnych i ustalenie ilości i nominalnej warto­
ści akcji w złotych. 

Prawo do głosowania mieć będą ci akcjonarjusze, 
którzy złożą swe akcje najpóźniej na 3 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem. 

Taryfy celne. W zmienionej taryfie celnej, ogłoszo­
nej w Dzienniku Ustaw Nr. 52 z r. b zostało wydatnie 
podniesione cło: na wagony kolei konnych i tramwajów elek­
trycznych. 

a) motorowe od sztuki z 1 050 zl na 6 000 zł. 
b) przyczepne „ z 680 , „ 3 000 „ 

Inne pozycje taryfy celnej odnoszące się do artyku­
łów elektrotechnicznych, pozostają bez zmiany. 
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Elektrownia O k r ę g o w a w Pruszkowie. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Sp. Akc. 
„Elektrownia Okręgowa w Pruszkowie" odbędzie się 
dnia 30 czerwca r. b. o godz. 12-ej w lokalu Sp. Akc. 
„Sita i Światło" przy ul. Marszałkowskiej 94. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i rachun­

ku strat i zysków na rok 1924. 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu otwarcia 

w złotych na dzień 1 stycznia 1925 r. 
3) Określenie kapitałów własnych, a w szczegól­

ności kapitału akcyjnego oraz ilości i nominalnej war­
tości akcji w złotych. 

4) Budżet na rok 1925 
5) Podwyższenie kapitału akcyjnego drogą no­

wych emisji. 
6) Wybory do Rady Zarządzającej i Komisji Re­

wizyjnej. 
7) Wyznaczenie wynagrodzenia dla członków Ra­

dy i Komisji Rewizyjnej. 
Akcje winny być składane przynajmniej na 7 dni 

przed zgromadzeniem w Kasie Spółki Marszałkowska 94 
m. 13 lub w kasie Sp. Akc. „Siła i Światło" Mar­
szałkowska 94 m. 11. 

Zgromadzenie będzie prawomocne, o ile przybę­
dą na nie akcjonarjusze, reprezentujący połowę kapi­
tału akcyjnego. 

Przymusowa likwidacja. Komitet likwidacyjny 
zakwalifikował do przymusowej likwidacji następujące 
objekty: elektrownię w Pleszewie, własność firmy Elek-
trizitiits-Lieferungs Gesellschaft w Berlinie elektrownię, 
gazownie i wodociągi w Chojnicach, własność firmy 
Elektrizitats Gas und Wasserwerksaktien Gesellschaft 
„Konitz" w Chojnicach; elektrownię i tramwaje w To­
runiu—własność firmy Elektrizitatswerke Thorn w To­
runiu. 

Sp. Rkc. P r z e m y s ł u Elektrycznego w „ C z e ­
chowie". III Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo­
narjuszów Sp. Akc. Przemyślu Elektrycznego „Czecho­
wice" odbyło się dnia 13 czerwca r. b. o godzinie 
12 w sali posiedzeń Śląskiego Banku Przemysłowego 
w Bielsku ul. Jagiellońska Nr. 10. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Przedłożenie bilansu za rok 1924. 
2) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 

rok 1925, oraz ustalenie wysokości kapitału zakłado­
wego i ilości nominalnej wartości akcji w złotych. 

3) Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 

Sp. Akc . „A. Marciniak" w Warszawie. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbyło się w War­
szawie 12 maja r. b. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 1-go 

stycznia 1925 r. 
3) Zmiany statutu. 
4) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

Tow. Elektryczności w Warszawie. Doroczne 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów Towarzystwa 
Elektryczności w Warszawie Sp. Akc. odbędzie się dnia 
24 czerwca r. b. o godzinie 10ya rano w siedzibie spółki 
w Paryża ul. Caumartin Js|s 60. 

Ważniejsze punkty porząoku dziennego: 
1) Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Re­

wizyjnej. 
2) Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1924. 
3) Częściowe odnowienie składu Rady Zarządzającej. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie rozpocznie się po 
ukończeniu zwyczajnego walnego zgromadzenia. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Powiększenie kapitału spółki. 
2) Zmiany niektórych artykułów statutu spółki. 
Akcje powinny być złożone najpóźniej w dniu 17 

czerwca r. b. w Banku Handlowym w Warszawie lub 
w biurze Societe Generale de Credit Industriel et Com-
mercial w Paryżu przy ul. de la Victoire 66. 

Kolej Elektryczna W a r s z a w a — M ł o c i n y — M o d l i n . 
III Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 

Spółki Akcyjnej „Kolej Elektryczna Warszawa - Młociny— 
Modlin" odbędzie się w dniu 25 czerwca r. b. o godzinie 
10-ej w Warszawie w lokalu Spółki Akcyjnej „Siła i Światło" 
Marszałkowska 94. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i sprawo­

zdania za rok ubiegły. 
2) Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na 

dzień 1 stycznia 1925 r. 
3) Określenie wysokości w złotych kapitałów wła­

snych i kapitału akcyjnego. 
4) Ustalenie ilości i nominalnej wartości akcji 

w złotych. 
Akcje należy składać przynajmniej na 7 dni przed 

datą Walnego Zgromadzenia w „Elektrobanku" Wiejska 16 
lub w Wydziale Akcji Sp. Akc. „Siła i Światło" Marszał­
kowska 94. 

Jubileusz 25-letniej pracy 
prof. M. Pożaryskiego. 

W roku bieżącym upłynęło 25 lat od chwili, gdy 
Redaktor Przegl. Elektr. prof. M. Pożaryski rozpoczął swą 
pracę na polu naukowem i pedagogicznem Pragnąc dać zbio­
rowy wyraz uznania dla zasług Jubilata w dziedzinie elek­
trotechniki polskiej, uczniowie i koledzy Jego zorganizo­
wali d. 6-go b. m. uroczysty obchód Jubileuszowy, połą­
czony z koleżeńską biesiadą, w której wzięli udział przed­
stawiciele wyższych i średnich zakładów naukowych, zrze­
szenia społeczne, techniczne i gospodarcze, prasa techniczna 
i in. Przybyło szereg osób z prowincji i nadesłano wiele 
depesz z życzeniami. 

T R E Ś Ć : Błędne połączenia liczników trójfazowych na wysokie napięcie, inż.-elektr. L. Faterson f. — Strzałki kie­
runkowe w obwodach elektrycznych, Dr. inż. Stanisław Fryzę. — Opór i oporność, prof. St. Odrowąż Wysocki. — 
W i a d o m o ś c i t e chn iczne .— Z g o s p o d a r k i e l e k t r y c z n e j . — P o l s k i K o m i t e t E l e k t r o t e c h n i c z ­
ny. — U p r a w n i e n i a i w i a d o m o ś c i r z ą d o w e . — S t o w a r z y s z e n i a i O r g a n i z a c j e . — W y d a ­

w n i c t w a n a d e s ł a n e . — P r z e m y s ł i h a n d e l . 
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